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R Y SK A  PLACÓ W K A. Walka wewnętrzna w Niemczech
Polska myśl polityczna nic wyka

zuje zasadniczego rozdżwięku wobec 
zagadnienia bałtyckiego. Poza nieii- 
cznemi wyjątkami, do których naprz. 
należy prof. Wt. Studnicki, można 
stwierdzić zgodność poglądów na tą 
sprawę. Z b l i ż e n i e  4-ch p a ń s t w  
b a ł t y c k i c h  p o m i ę d z y  s o b ą ,  
o ra .z i  p o r o z u m i e n i e  te g o  
b l o k u  z P o  Jl is ik ą jest istotnym e- 
lementem polskiej polityki zagranicz
nej. Nie trzeba dodawać, że dla sytu
acji Ziem Wschodnich Rzeczypospoli
tej jest to zagadnienie szczególnie bli
skie i ważne. Oid jego rozwiązania za
leży otwarcie worka, który krępuje 
dotkliwie swobodę naszych ruchów, 
zwłaszcza w sensie dostępu do najbli
ższych portów bałtyckich — Libawy i 
Kłajpedy i w sensie ogólnego bezpie
czeństwa wspólnego domostwa.

Polski systemat polityki bałtyckiej 
jest zniekształcony przez stanowisko 
Litwy. Spekulowanie ua W ilno każe 
jej szukać sojuszników wśród tych 
potęg sąsiednich, których tendencje 
j-olityczne są przeciwne polskim. Lit
wa zaangażowała się w tym kierunku 
tak daleko, że sprawa litewska w po
lityce polskiej musi być dziś zaliczo
na do kompleksu zagadnień niemiec
kich. To nie jest bynajmniej przesa
dą. W obecnym./stanie rzeczy nawet 
oferta ze strony polskiej, mieszcząca 
w sobie kompromisowe zaspokoj mie 
roszczeń, jest dla Litwy praktycznie 
trudną do przyjęcia. Primo: z powo
du wielkiego uzależnienia gospodar
czych interesów Litwy od Niemiec; 
secundo: t. zw. „Grenzvertrag“ z r. 
1928, gwarantujący Litwie n ienaru
szalność terytorjum Kłajpedy, nieza
wodnie jest uwarunkowany utrzyma
niem, przez Litwę frontu antypolskie
go. Na zmianę tego frontu Niemcy od
powiedzą groźbą zerwania „traktatu 
granicznego". Ohjektywi, ie taka e- 
wentualno'ść bynajmniej me jest dla 
Litwy groźna. Ale trzeba pamiętać, że 
Litwina w ciągu 15 lat wyhodowali w 
sobie przekonanie o  wielkiej sł; bosci 
Polski wobec potęgi niemieckiej i sa
mi gotowi są paść ofiarą własnej su- 
gestji. Nadużywanie jednostronnej i 
interesownej niemieckiej pomocy ko
sztuje Litwę drogo. Przestała ona być 
samodzielnym kontrahentem i na par 
tnera niemieckiego postawiła całą 
stawkę. Dopóki ten stan rzeczy od 
wewnątrz Litwy nie zostanie zmienio 
ny — a w społeczeństwie litewskiem 
coraz częściej odzywają się głosy roz
sądku — pozycja litewska na szacho
wnicy zagadnień bałtyckich pozosta
nie otwartą W  odniesieniu do Polski 
Litwa jest w tej chwili przedłużeniem 
na Wschód Prus Wschodnich, jako 
siły gotującej się do skoku. S t o s u n  
k i  p o I s L o-l i t e w s k i e s ą  f u n  
k e j ą  s t o s u n 1 k ó w p o 1 s k o- 
n i e m i e c k i c h .

Nas, świadomych i przekonanych 
o słuszności naszych niezachwianych 
praw do Wilna, lecz zarazem szcze
rych i zdecydowanych zwolenników 
państwowości litewskiej na terenie 
właściwym, ten stan rzeczy metylko 
smuci, ale i głęboko oburza. Ale n i e- 
d o s t ę p n a  j e s t  d l a  n a s  c e 
na ,  z a  k t ó r ą  L i t w a  z e c h 
c i a ł a b y d z i ś  z m i e n i ć  s w o 
j e  s t a n o w i s k o .  Musimy się prze 
to liezjć z realnym faktem, nie zanie
dbując jednak ze swej strony nicze
go, coby na konieczność porozumie
nia i zsolidaryzowama interesów Pol 
ski i Litwy oczy litewskie otworzyć 
mogło. Dziś jest pod tym względem 
żle, bardzo źle. Ale musimy sobie po
wiedzieć: contra spem spero.

"7* if: **■
Z Łotwą, drugiem z-kolei państ

wem hałtyckiem, łączą nas od począ

tku stosunki przyjazne. Ciśnie się na 
usta to słowo, mimo, że niejednokro
tnie w ubiegłych latach nasuwała się 
refleksja, czy to określenie nie będzie 
odpowiadało bardziej naszym uczu 
cmiii i życzeniom, niż objektywnej 
prawdzie.

Trzy sprawy wywoływały po stro 
nie łotewskiej pewną rezerwę w sto- 
*sunku do Polski. 1) k w e s t j a t. 
z w. pi ę c i u g m i n  na lewym 
brzegu Dźwiny. Zdaje się, że wszelka 
nieufność co do stanowiska Polski w 
tej sprawie musiała w Łotwie ustą
pić. 2) is p r a w a  s t o s u n k u  d o  
S o w i e t ó w  długi czas była strasza
kiem dla Łotwy, szczególnie dla lewi
cy Pomawianie Polski o awanturm 
cze zamysły względem Sowietów dłu
gi czas znajdowało posłuch w Łotwie. 
Obawiano się, aby zbliżenie politycz 
ne z Polską nie. wciągnęło Łotwy w 
jakieś nieobliczalne konflikty ze 
wschodnim sąsiadem. Unormowanie 
stosunków polsko-sowieckich na pod 
stawie wzajemnych gwarancyj pokoje 
wych rozwiało te płonne obawy n a 
wet u tych polityków łotewskich, kto 
rzy, jak  b. minister spraw zagranicz
nych, p. Cidlens, byli z tego powodu 
niechętni zbliżeniu z Polską. 3) z u- 
p e ł n a  i z o l a c j a  L i t w y  o d  
P o l s k i  i antypolski kierunek poli
tyki litewskiej łamały i łamią na tu 
ralny solidaryzm państw bałtyckich 
w najważniejszych dla nich zagad
nieniach w pierwszym rzędzie w wy
borze wspólnej strategicznej pozycji 
pośród gry wielkich sił w tym kącie 
Luropy. Każdy akt przyjaźni polsko- 
łotewskiej wywołuje w Litwie objawy 
niezadowolenia, działając hamująco 
na naszych łotewskich przyjaciół 
Stwarza to stan pewnej połowicznoś- 
ci, nasuwa Łotyszom chęć utrzyma
nia się w pozycji neutralnej, niean- 
gażowania się po żadnej stronic. Jest 
to najpoważniejszy obecnie .szkopuł 
w 'konstruktywnej polityce bałtyckiej. 
Ale zaślepienie i uległość Litwy wo- 
Łec rewizjonistycznych dążeń niemie 
ckich powinna obudzić czujność Łot
wy od tej strony. Łotwa bodzie zmu
szona znaleźć się w tym  obozie, który 
przeciwstawia się niemieckiemu p a r 
ciu na wschód, — nie przez solidar
ność z Polską, lecz ze względu na wła 
sne żywotne interesy.

# -i; *
Ryga jest centrabiym punktem 

krzyżowania się różnych sil politycz
nych na wschodniem wybrzeżu Bał
tyku. Polska placówka dyplomatycz
na w stolicy Łotwy nabiera wskutek 
tego szczególnego znaczenia, jako 
punkt obserwacji i działania. Łotysze 
są narodem zapatrującym się na kwe
stie życiowe bardzo trzeźwo i p rak
tycznie. Nie dają się zbytnio ponosić 
ani uczuciom, ani irracjonalnym po
budkom Przy vv yborze linji swej poli 
t \k i  zwykli liczyć, mierzyć i ważyć. 
Rozumieją doskonale, że tylko byt 
niezawisły daje im pełnię warunków 
dła rozwinięcia swoich sił twórczych 
i produkcyjnych. Są zwolennikami 
maksymy angielskiej: „British poli- 
iy — is british trade“ (polityka bry
tyjska — to handel brytyjski).

Przy nieistnieniu animozyj uczu
ciowych stosunki gospodarcze są pfu 
giem. który przygotowuje grunt do 
zbliżenia politycznego. Psychika po
lityczna łotewska jest najbardziej do
stępna oa tej właśnie strony. Stosun
ki gospodarcze zapoznają ludzi ze so 
t ą  i wiążą nićmi codziennej działalno 
ści stwarzając cały kompleiks współ 
nycli zainteresowań. Pod tym wzglę
dem Polska stoi w Łotwie na jednem 
/  ostatnich miejsc. Udział nasz w ży
ciu gospodarczem Łotwy jest mini
malny. W  roku 1930 kapitał akcyjny

w Łotwie wynosił 190,9 milj. łatów, 
w tom 102,9 milj. kapitału zagrani
cznego, a w tej liczbie k a p i t a ł u  
p o l s k i e g o  t y l k o  1,97 m 1 j. ł a- 
t ó w. W  r. 1930 eksport z Łotwy wy
nosił ogółem 247,8 milj. łatów, w tem 
e k s p o r t  d o  P o l s k i  t y l k o  
1.08 m i 1 j. ł a I ó w. Znacznie wyższy 
jest udział imjaorlu z Po ls łi  w ugól- 
nyni imporcie łotewskim, ale len brak 
równowagi wywołuje utyskiwania po 
stronie łotewskiej.

ł  ¥
P. Min. Beczkowicz, wręczając 

wczoraj swe listy uwierzytelniające 
Prezydentowi Łotwy, zaznaczył, że 
ożywienie stosunków gospodarczych 
uważa za jeden z najważniejszych 
punktów swej misji, — obok poznania 
wzajemnego kuMur i wymiany ich 
dóbr. Jest to bardzo słuszne postawie
nie sprawy. Dyplomaci merwią n tem 
z reguły7, ale rzadko kładą nacisk na 
tę stronę swej misji, oraz jeszcze rza 
ciziej umieją praktycznie ją realizo
wać. Poprzednicy Min. Beczkowicza, 
szczególnie pp. Łukasiewicz i Arci
szewski, slworzydi ramy dla rozbudo
wy współpracy gospodarczej polsko- 
łotewskiej. Idzie Uraz o to, aby te ra 
ufrfl wypejhoSn obfitszą treścią.

Min. Beczkowicz przychodzi na 
ryska placówkę j. ogromnem doświad 
c/eiiiem administratora o wybitneni 
nastawieniu gospodarczem.J ego pra
ktyczna znajomość tych zagadnień 
przy tej uporczywej energji i pracowi
tości, jaką się odznacza, każe wierzyć, 
że w dziedzinie gospodarczej stosun
ki polsko-łotewskie posuną się znacz
nie naprzód, stwarzając mocną pod
budowę dla współpracy i przyjaźni 
politycznej. Zanim nastąpi opamięta 
nie południowego ogniwa — Litwy, 
grunt dla wielkiego bloku państw bał 
tyckich powinien być gdzieindziej 
już przygotowany.

Testis.

Hitler przeciwko liberzEizmowi 
gospodarczemu.

Poprawa sytuacji gospodarczej — bronią przeciwko
marksizmowi.

BLRLLN (Pat). Kanclerz Hitler po 
aiidjencji n prezydenta llindeisburga 
przyjął wczoraj delegację narodowo- 
socjalistycznych organizaeyj fabrycz
nych robotników. W dłuższem prze
mówieniu kanclerz oświadczył m. In. 
że całkowite zniszczenie marksizmu 
możliwe jest tylko przy pozbawieniu 
go dotychczasowej podstawy przez 
przywrócenie lepszych w aminków go

spodarezych i socjalnych. Te warunki 
społeczne neleży stworzyć. Gospodar
cze błędy liberalno-kapitalistyeznego 
sposobu myślenia zawiodły na bez
droża. Chodzi nie o wzmożenie produ 
keji, lecz o rozwinięcie siły konsum- 
cyjnej. Kanclerz zakończył oświadczę 
niem, iż jednym z celów ruchu naro
dowo - socjalisty czncgo jest interes 
niemieckiego ronotnika.

Represje przeciwko dziennikarzem 
zagranicznym.

A r e s z t o w a n i e  r e d a k t o r a  , lV u»w fc^erts l,.
BERLIN (Pat). Gabinet Rzeszy na 

dzisiejszem posiedzeniu postanowił 
podjąć kroki przeciwko tym przedsta 
wieielom prasy zagranicznej w Ber
linie, którzy wr sposób złośliw y podże
gają przeciwko rządowi Rzeszy.

Na skutek polecenia rządu aresz
towany dziś zastał naczelny redaktor-

eentralnego organu socjalnych demo
kratów, dziennika „Vorwaeris“, po
seł Fryderyk SSampfer. Aresztowanie 
to — jak zaznacza komunikat biura 
Conti — nastąpiło w związku z pod
pisaniem przez Stampfera wspólnej 
deklaracji, ogłoszonej przez Soeiolde 
mokratisehe Pressedienst.

hdpalaci ikicimagu — prowokatyrem ?
Ssns^cyjne oświadczenie policji holenderskiej.

„1. K. C.“ donosi z Amsterdamu. 
Lewicowy dziennik ,,Tribun“ donosi, 
że aresztowany w Berlinie sprawca 
podpalenia Reichstagu yan Luebbcn 
należał do organizacji młodzieży ko
munistycznej w Leydenie, z której 
przed dwoma laty został wTykluezony, 
gdyż okazało się, że odgrywał on wr tej 
organizacji rolę prowokatora.

Z oŁcjalnego komunikatu holen
derskiej policj’ wynika, że van Lueb- 
ben znany był wT czasie -swego pobvtn 
w Holandii jako wrróg komunistów, 
który w’ Wie tu wypadkach przyczynił 
się do rozbicia zebrań komunisty-rz- 
nyeh. Od przes ło roku van Luebben 
bawi już na terenie Niemiec.

P a r la m e n t  n ie m ie ck i b ę d z ie  o tw a rty  w k c ś c ie ic
BERLIN, (Pat). —  Na podstaw ie uchw ały 

pal im tu  Rzeszy now obrany  narlam en t nie 
luiecki zwołany zustanie na pierwsze posie

dzlemie w kościele ga -niaonowym 
mie.

Peezda-

Daisze  repres je .
Dziesiątki tysięcy aresztowany* h.

BERLIN, (Pał). —  W związki z dekretem  
prezydenta Rzeszy rząd  T uryngji w ydał ogól 
n y  zakaz zgrom adzeń i zaw iesił prasę Komu 
nistyczną. Zakazany został rów nież kolportaż 
odezw ł p lakatów  socjal —  dem okratycznych

Min. Beczkowicz wręczył listy uwierzytelnia
jące Prezydentowi Republiki Łotewskiej.

RYGA, (Pat). — W  dniu 2 bm. od 
było się uroczyste wTręczenie listów u- 
wierzytelniających przez nowomiano- 
wanego posła nadzwyczajnego i mini
stra pełnomocnego Zygmunta Iteczko- 
wicza prezydentowi państwa.

O godzinie 10,45 przed gmach po
selstwa przyjechał pc ministra Buczko 
wicza szef protkółu dyplomatycznego 
ministerstwa spraw zagranicznych. Mi 
nister Beczkowicz w samochodzie pre 
zydenta państwa łotewskiego, w oto
czeniu oddziału kawalerji, udał się na 
zamek.

Na dziedzińcu zamkowym poseł 
Beczkowicz przeszedł przed frontem

kompan ji honorowej, w’ asyście komen 
danta zamku. Orkiestra odegrała fan 
farę powitalną, poczem wykonała — 
hymn narodowTy polski- Minister Becz 
bowicz w towarzystwie sekretarza ge
neralnego ministerstwa spraw zagran:- 
cznych Albatsa, szefa protokółu 1 sze
fa wydziału bałtyckiego Filholdtsa, 
polskiego attache wojskowego ppłk- 
dypl. Liebicha i sekretarza d*\ Łęckie 
go, wszedł na salę, w której oczekiwał 
na ich przybycie prezydent państwa ło 
tewskiego Kwiesis w’ towarzystwie 
ministra spraw zagranicznych Zarin- 
sza i-szefów kancelarji cywilnej i woj
skowej.

Żelaznego F ron tu  i Relełusbanneru. P rasę m  
c ja l — dem okratyczną poddano cenzurze p rę  
w eneyjnej. O rgana socjal —  dem okratów  o- 
bowiązaiie są  ponadto  ogłaszać bezpłatn ie cb  
w ieszczenia rządu  k ra jow ego Noszenie odz
nak  party jnych  kom unisfow  1 socja l — 41e- 
m oki'aiów  o raz  arnhlem aińw  republikańskich  
Żelaznego F ron tu  i R eichsbanneru, jak rów 
nież w ywieszanie czerw onych flag zostało 
zabronione. Wlszystkle stacjonow ane w k ra 
ju  iiamok.ly, sam ochody i m otocykle m uszą 
być na  żądanie oddane do dyspozycji władz. 
W  w yniku przeprow adzonej przez policję 
akcji aresztow ano ogółem w T uryngji 4C0 
lunkcjonarjuszy  kom unistycznych. — TU id 
badeński ogłosił najwyższy s tan  pogotowia 
alarm ow ego dla całego korpusu  policji i żan 
d a rm erji k rajow ej. W  N adren ji i  W  -stfaljl 
liczba aresztow anych w ynosi 20.50(1 osób. 
Z tego 173 jest członkam i organizacji kom u 
n istycznej R otfrontu . U zbrojeni kom uniści 
usiłow ali w  nocy obsadzić zak 'adv  użytecz
ności publicznej w Zigcrland. W edług kom u 
n ik a tu  urzędow ego, aresztow ano  dzis w G!i 
w icach 64, w Zabrzu 71, w Bytom iu 68 kom u 
jnistów.

Przemówienie min. Beczkowicza.
Panie Prezydencie !

Mam zaszczyt w ręczyć listy  uw ierzytel
niające, k tórem l P . P rezyden t Rzeczypospoli
tej Polskiej ak redy tu je  m nie w charak terze 
posła nadzw yczajnego i m in is tra  pełnom oc
nego w R epublice Łotew skiej, jak  rów nież 
listy, odw ołujące m ego poprzednika p. min. 
Arciszewskiego.

P rzy te j sposobności p ragnę w yrazić me 
głębokie zadow olenie z pow ierzonej mi tak  
zaszczytnej m isji, k tó ra  daje  m i możność 
pośw ięcenia się spraw ie pogłębienia przy
jaźn i polsko — łotew skiej, stw ierdzonej wie 
lokrotn-e w  przeszłości i d a jące j najlepszą 
ręko jm ię n a  przyszłość. Stosunek sąsiedztw a 
i w ażkie w spólne in teresy  w skuznją bowiem 
— Polsce i f.otw ie drogę bliskiej w spółpracy 
a  oba narody czu ją  je j potrzebę i korzyść. 
Rząd Polski, realizujący z całą konsekw encja 
zasadę przy jaznej i pozytyw nej koilaboraeji 
w stosunku  do w szystkich państw , stw ierdził 
zawsze takie  same tendencje i zasad-, w po li
tyce łotew skiej.

Te wspólne podstaw y znalazły też wielo 
k ro tn ie  w yraz w szczerej i  scisłej w spółpra
cy obu państw  nad  utrw aleniem  pokoju ogól 
nego, a specjaln ie w tej części E uropy, oraz 
nad  zm niejszeniem  kryzysu światowego, — 
zwłaszcza w dziedzinie wspólnych azintereso 
w ań.

P ragnę rów nież wskazać na  zw iązki, za 
początkow ane m iędzy obu k ra jam i w zakre
sie życia ku lturalnego, o raz  szczególnie pod 
kreślić możliwości w zajem nego pogłębienia 
rozw oju  stosunków  gospodarczych polsko — 
łotew skich itad  k lórem i p racu ją  n icty lko 
czynniki oficjalne, lecz rów nież gospodarcze 
obu krajów . Jest to  dziedzina, w k tó re j za
sługują  na troskliw ą opiekę in icjatyw y, m a 
jące n a  ceiu lepsze w ykorzystanie n a tu ra l
nych w arunków  geograficznych w form ie bez 
pośredniej wym iany o raz  przew ozu. Licząc, 
że w pracy m ej tak  u ję te j, uzyskam  cenne 
poparcie P ana, P an ie  Prezydencie oraz Jego 
R ządu, —. proszę W aszą Ekscelencję o  przy 
jęcie moich najlepszych życzeń dla Jego Oso 
by i n a rodu  łotewskiego.

Przemówienie prezydenta Łotwy.
P an ie  M inistrze!

Jestem  wysoce rad  przyjąć z rą k  Wasz- .  
E kscelencji listy uw ierzyteln iające, któ-remi 
P, P rezydent Rzeczypospolitej Polskiej zeeh 
e iał P ana  akredytow ać w charak te rze  post? 
nadzw yczajnego i m in is tra  pełnom ocnego 
przy Republice Łotew skiej z ł o ż o n e  równoeze 
śnie z  listam i odw oiującem l Pańskiego po p 
rzednika p. min. Arciszewskiego.

Z pełnem zadow oleniem  podnoszę in ten 
c ję  i  pośw ięcenie P an a  M inistra w  w ykony
w aniu pańsk iej wysokli j m isji wszystkich

w ysiłków ku pogłębieniu stosunków  prawdzi' 
w ej p rzy jaźn i i dobrego sąsiedztw a pom ię
dzy Łotw ą a  Polską, do czego Łotw a przy 
w iązuje szczególną wagę i docenia zasady 
kiórem i k ieru je  się rząd  Rzeczypospolitej w 
sw ej polityce zagranicznej. — WVdIe przeko
nania Rządu Łotewskiego jedynie w przyzna 
n iu  pierw szeństw a w polityce Lagranicznej 
tym zasadom , u d a  się państw om  przezwy
ciężyć trudności dobv dzisiejszej k tó re  zag 
rnża ją  zachw iani' m ich dobrobytu i zwico- 
nięciein rów now agi porządku  społecznego. —

K ierując się femi zasadam i Łotw a chciałaby 
rozszerzyć swe sta ran ia  m ające na celu u ak 
tyw nienie stosunków  z Polską — zarów no 
na odcinku życia intelektualnego, jak  i eko
nomicznego.

Uczucia sym patji i przyjaźni, k tó re  nasze 
narody  żywią względem siebie, zarów no jak 
i ich zdecydow ane życzenie, zm ierzające do 
w zajem nego zbliżenia stanow ią gw arancję 
w ysiłków Pańskich poczynań w celu zreali 
zow anie tyeh zam ierzeń i .nogę P an a  zapew 
nie, że ja , jak  rów nież Rząd Republik nie- 
om ieszka udzielać w szelkiej pomocy i n a 
szego poparcia.

D ziękując bardzo  serdecznie Jego Eksce 
leneji za w yrażone życzenia pom yślnego roz 
woju Łotw y, jak  rów n-eż pod moim adresem  
— z przyjem nością korzystam  z okazji, abv 
w yrazić najlepsze życzenia d la  siły  i rozkw i 
tu Polski.

* * *
Po przemówieniu p. prezydenta i po 

wzajemnych powitaniach, prezydent 
odbył z p muustrem Beczkowiczem i 
ministrem spraw zagranicznych Łot
wy dfuższą rozmowę.

O godz. 12,20 m :ni,ster Beczkowicz 
w towarzystwie attache wojskowego 
ppłk. Liebicha i sekretarza poselstwa 
dr. Łęckiego udał się na cmentarz po
ległych w walkach o nienodległość Lot 
wy, Na cmentarzu, w otoczeniu k o 
mendanta garnizonu gen. Gopersa, ko 
mendanta miasta Rygi płk. Asmonisa, 
szefa protokółu i innych, p. minister 
złożył wieniec ze wstęgami o barwach 
narodowych polskich Pan minister, 
oprowadzany przez dyrektora pamią
tek narodowych p. Berga, odwiedził 
mogiły zasłużonych Łotyszów. M. in. 
był na grobie Zygfryda Mejerowicza.

RZ/yD BAWAR.ŚKI ZAMIESIŁ LYWA 
PISMA HITLEROWSKIE.

BERLIN. (Pat.) Donoszą z Norym- 
bergi, że nai’odowo-socjalistyczne o r 
gany w Bayreuth „Fraenkische Yolk; 
b latt“ i „Bayerische Ostwacht11, bę
dące największemi narodowo-isocj di- 
ssHcznemi dziennikami w północnej 
Bawrarji został;, w środę po południu 
zawieszone przez rząd bawarski na 
czas od 2 do 5 marca włącznie.

KOMUNIŚCI ZAMIERZALI 
OBSADZIĆ BERLIN.

Oświadczenie Goeringa.
BERLIN (Pat). Komi saryczny m i

nister spraw w'ewmętrznych Goering 
wygłosił wczoraj przez radio przemó 
wuenie. pośwdęcone uzasadnieniu ko 
nieczności wydania ostatnich zarzą
dzeń prz-ez rząd Rzeszy.

Minister Goering m. innemi oś
wiadczył, że jśtwierdzono na podsta
wie, skonfiskowanych materjałów w 
domu Liebknechia, że komuniści za 
mierzali w nocy z 5 na 6 marca óhsa 
dzić Berlin.

SOCJALIŚCI ODŻEGNYWUJĄ S ię  
OD ZAMACHOWCÓW.

BERLIN, (Pat). — Zarząd partji 
i frakcji socjal — demokratycznej Re 
ichstagu złożył nadprokuratorowi Rze 
szy oświadczenia, w którem występuje 
przeciwko twuerdzeniu o istnieniu zwuą 
zku pomiędzy sprawcą podpalenia Rei 
chstagu a partją. bądź frakcją socjal
demokratyczną. Wszyscy członkowie 
zarządu zgłaszają przytem gotowość 
złożenia w każdej chwdi zenaii, p ro 
sząc o bezzwłoczne przesłuchanie. — 
N a dpr o k u r a lor przyjął to oświadczę 
nie do wiadomści i zaznacył, że nara
zić nie może podjąć żadnych kroków, 
gdyż nie otrzymał jeszcze sprawrozda- 
nia o wyniku śledztwa

d.

HITLER ZAMIERZA UTRACIĆ 
HINOENRURGA. 

Informacje wiedeńskiego organu s.-d.
W IEDEŃ. (1’at). Organ austrjaekfe-j soc

ja ld e m o k ra c ji , A rbrit i-.r Zlg.“ w ręanrzo  
w ał służby spraw ozdaw czą 2  Berlina przes 
Amsteróan.

W g. iLmiesień tego dziennika, H itler 
zam ierza już w dniach najbliższych ^oząi - 
cząć w alkę o  zdobycie- pełnej w ładz; 
W  Niem - zeeh panuje  przekonanie, że naró- 
io w i socjaliści n rzystąpią uo akcji w ctzień 
po w yborach. Możliwe jednak  je s t  i e  a .ak  
nastąpi j j ż  w  -najbliższą sobotę, z oka z jf 
aoetu oddziałów  szturm ow ych. NajiU.ższa ak  
cją narodow ycn socjalistów  będzie osun ię
cie H indenburga i proklam ow anie H itJeia 
prezydentem  Rzeszy- H indenburg ma być 
wezwany do oddania cafrj władzy H itlero 
wi. P raw ica czyni przygotow ania przeciwko 
tym  planom . Do D oebentz pod Berlinem  śicą 
giane są  oddziały Reiehsw ery Słychać, żc 
H indenburg jeszcze w przeddzień wyborów 
opuś i Eerlii. i nyć może uda się do  Doebe- 
ritz . W edłe innych doniesień, proklam ow any 
jest zam ach stanu  na -odowych socjalistów 
na  dzień (3 m arca. Gdyby H itier urządzi! za 
m ach stanu , wówczas na  kanei“rz» powoła ■ 
uy będzie Papen._ Komendę naczelną nad ar- 
m ją  obejm ie gen. RI mjberg, k tó ry  zapow ia
da też dyktaturę  wojskow ą.

UCIECZKA KOMUNISTÓW NIEMIECKICH 
DO POLSKI.

Zwiększenie posterunków  na  pograafcza 
polsko — pruskiem .

Z FPipow a donoszą, iz n a  granicy pot- 
sk e -p n  ss ie j zatrzym ano ostatn io  k ilku  zbie 
gów r  (litycznych z P ru s  W schodnich. W śród 
zbiegłych znajdu je  się trzech w ybitnych ko 
m unisto w, oosłow' Sejmu P rask iego  i Rejch 
stig tf. W obec tego, iż w ładze g .an iczne poi 
sk ie nie posiaaaty  specjalnej Instrukcji co 
do zatrzym ania zbiegłych kom unistów  z P rus 
—- wysiedlono ichzpow r dem  na  teren  p ra  
ski. Jt,dnego z działaczy komnn'sł-ytxnych 
straż  p ru ska  n a  granicy w czasie p rzek ra
czania granicy ciężko postrzeliła.

W ober ostatn ich  przekroczeń granicy pru  
sku-polskiej na  teren ie  odcinków  pruskich; 
Skalsgr l e n ,  B rętkow o M firgrat o t o .  Ra j 
gród, Miiuszyn j sąsiednich zwiększono zna
cznie posterunki. P onad to  w noey patro lu ją  
granicę prusko  polską specjalne oddziały kon 
n e j policji.

Na cai j granicy obostrzono przepisy oso 
bom przekraczającym  granicę na podstaw ie 
przepustek granicznych.

O neguaj w nocy n a  granicy koło  M argra 
b, w a przez pewien czas trw ała  silna str-.ola 
n ina , przy ośw ietleniu odcinka  raklelujni

ZA WYKRYWANIE KOMUNISTÓW — 
NAGRODY.

W  związku z likw idacją p a rtji komunii 
sts-oznej n  Prusach W sehodnich la terenie 

iia s t‘"-7,c„ i m iast rozrzucone zusiały w ol- 
rzym ieh ilościach u lo ta i w zyw ające do m or 

de-wania komn-aistów i za nagrodą wyaawa- 
n ia  ich w ręce władz bezpieczeństw a. W praw  
dzie nlotki te zakw estionow ała policja, lecz 
zanim to uczyniła ludność sym patyzująca 
z ruchem  hitlerow skim  1 chciw a nagród  po 
czę.a „wyławiae kom utrisłów '4. V  czasie 
tyeb obław  w m iastach nałożonych n a  po
graniczu polsklem  w E łku W yśtrucłu, Ga 
Bini", D arkiejm ecb, G ałdapiu doszło do krwu 
wych zajść między kom unistnm l a hitlerow  
ean.I przy  w spótoziaie ludności “ pol:r-.ji.

K ilkunastu osób jes t eiężko rm m yeh i pa 
kaleczonych
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H a  z n a n ą  n u tę .
Tautologia na Konferencji RozbrojeniowpJ.
GENEWA (Pat). Komisja polity

czna konferencji rozbrojeniowej przy 
jęła dziś jednomyślnie tekst deklara
cji o wyrzeczeniu się przez państwa 
europejskie użycia siły jako instru 
inentu polityki międzynarodowej 

Delegat Rumunji Titulescu w yra
ził obawę, czy tego rodzaju rezoluyja 
w proponowanej formie nie osłabi /o 
bowiązań zawartych w pakcie Kel 
loga, lecz po wyjaśnieniu sprawozdaw 
cy Politisa oświadczył, że będzie gło
sował za projektem

Delegat Polski minister Raczyński

zaznaczył, że będzie głosował za tek
stem, który stanowi jedynie powtórzę 
nie paktu Kelloga Polska zawsze in
terpretowała ten pakt w ten sposób, 
ze wyklucza on użycie siły. Oczywiś
cie proponowany tekst nie stanowi no 
wej gwarancji bezpieczeństwa, ale de 
legat Polski pragnie widzieć w nim 
manifestację państw europejskich na 
rzecz poszanowania zobowiązań, za
wartych w pakcię Kelloga. Różni dele 
gaci pozaeuropejscy wznowili swoje 
żądania, aby państwa pozaeuropejs
kie mogły przystąpić do deklaracji.

Konferencja Rozbrojeniowa w ślepym zaułku.
GENEWA (Pat). W  kuluarach Li

gi Narodow krążyły dziś pogłosk 
jakoby ponownie miało dojść do ro /  
mów pięciu mocarstw, których celem 
byłoby' wyprowadzenie konferencji 
rozbrojeniowej z impasu, w którym

się obecnie znajduje. Po sprawdzeniu 
tych pogłosek można stwierdzić, że 
wszelkie pomysły, dotyczące rozmów 
w ściślejszem gronie kilku delegacyj 
na konferencję są conajmniej przed
wczesne.

Sprawa fabrykacji broni.
LrENEWA. (Pat) — Komitet dla 

reglamentacji handlu i fabrykacji bro 
ni uchwalił dziś raport, który domaga 
się od komisji głównej konferencji roz 
brojeniowej powzięcie decyzji co do 2 
zasadniczych kwestyj: czy fabrykacja 
broni ma być zniesiona, czy umiędzy
narodowiona. Delegacje francuska, poi 
ska duńska i hiszpańska wypowiedzią 
ły się za zniesieniem fabrykacji z uwa 
gi na niebezpieczeństwo istnienia pry
watnego przemysłu wojennego, skłon

nego do podniecania antagonizmów 
międzynarodowych. Przeciwko zniesie 
niu fabrykacji broni wypowiedziały 
się państwa, w których istnieje silnie 
rozwinięty przemysł wojenny, a mia
nowicie Niemcy', Belgja, Stany Zjed 
noczone, Japonia i Wielka Brytanja. 
Wniosek umiędzynarodowienia fabry 
kacji został zgłoszony przez delegac
ję turecką. Komisja główna wypowie 
się w tej sprawie zapewne w przysz
łym tygodhiu.

Walki w Dżeholu.
Dalsze postępy Japończyków.

fO K Jo , (Pal). —  P o  w ejście w czoraj wie 
czarem  do Ling —  Yuan straże przednie od 
działów  Sattori odrzuciły  w ojska Czang —• 
Sue — Llangu poza m iasto w k ierunku  po 
tudiuaw o — zachodnim , w stronę P ing — 
Czuan. P rzed  odwrotem Chińczycy u&itowa 
U przejść do kan tra tak u , lecz po dwugodzin 
u e j walce, w czasie k .ó re j aerop lany  japoń 
ak ie  ułatw iały posuw anie się piechoty, bom 
bardu jąc  pozycje arty lerji chińskiej, opór 
C hińczyków  załam ał się. B rygada kaw alerji. 
e .ągnaea z północnego wschodu, połąi żyła

. się z w ojskam i Saitori — w L ing — Yuan.
PEKIN, (Pat). — Zdrada, jak a  nastąp iła  

w szeregach chińskich, spow odaw ała p rzer 
wanie fron tu  chińskiego i może w następst 
wie przyc synić się ao  u tra ty  prow incji Dże- 
hcl przez Chiny.

W edług w iadom ości z pewnego źródła, ge 
n e ra ł chiński Sun —  Tien —  Ing przeszedł 
aa  stran ę  Japończyków  pod Czin — Feng. 
k rzyżu jąc  przez to  szczegółowo opracow any 
p lan  oarom ny Czang — Sue —  »Lianga.

Ambasador Patek u Premjera 
Ptysiora.

WARSZAWA (Pat). Prezes Rady 
Ministrów przyjął w dniu  2 marca 
ambasadora Rzeczypospolitej w Wa 
szyngtonie p. Stanisława Patka.

Pomoc rząau dla działaczy 
oświatowyrb pod zaoormmL

WARSZAWA, (Pat) — Sejmowa 
komisja budżetowa przyjęła jedno
myślnie rezolucję, wzywającą rząd do 
przyjścia z trwałą pomocą osobom, 
które w czasie rządów zanorczych zai 
mowały się zawodowo nauczaniem w 
polskich szkołach prywatnych, a któ 
re pracą swą przyczyniły się do utrzy 
mania aucha polskości-
Otwarcie kolt! Siąsk—Gdynia.

GDYNIA (Pat). Dzisiaj rano o go 
dżinie 9-ej przybył tu pociąg specjał 
ny, wiozący .zaproszonych gości pols 
kich i francuskich. Na peronie ocze
kiwał przybyłych dowódca floty a d 
mirał Unrug z komisarzem rządu na 
miasto Gdynię. Minister Butkiewicz 
dokonał przeglądu bataljonu honoro
wego, poczem udano się samochoda
mi na Kamienną Górę i na  zwiedzenie 
portu. O godzinie 1 w południe w Do 
m u Zdrojowym odbył się bankiet, na 
którym ministre Butkiewicz wygłosił 
pi zemówienie.

Uroczystoś którą.- rozpoczęto 
wczoraj — mówił minister — sym- 
bolicznem przecięciem wstęgi, dobie
ga końca. Jesteśmy w Gdyni, która / 
małej wioski kaszubskiej przeistoczy
ła się gwałtownie w wielkie miasto 
portowe, odgrywając już dzisiaj wybi 
tną Tolę w naszem życiu gospoda1- 
czem. Nowa lin ja kcśejowa łączą "i 
Śląsk z Gdyrią, jest jednym z monie u 
tów tej pracy. Budowa linji śląsko- 
bałtyckiej była tym terenem na k tó
rym miałem miłą okazję raz jeszcze 
zbliżyć vię z wielkim, zaprzyjaźnio
nym muodem prancijskich i zapoeząt 
kować nową współpracę. Nowootwar 
ta ł.nju kolejowa m a wszelkie widoki 
rozwoju Minister wyraził życzenie, 
ażeby rozpoczęte dzieło przyczyniło 
się do coraz większego zacieśniania 
węzłów sympatji i przyjaźni między 
Polską i Francją Przemówienie za
kończył toast za zdrowie Prezydenta 
Rzeczypospolitej francuskiej i pomyś 
1-10)1, narmlu iranceskiego.

Expose Paul-Boncoura
o sytuacji titlęd.zyiiarucSow«;j.

Opór Chińczyków.
wyparli Japończyków  ;  L ing — Yuan.PEK IN , (Pał). —  N adeszły tu z teren o 

«valk doniesienia, że Chińczycy kon tra tak iem

Wojna fjwęiky 3oliwją a Paragwajem.
BUENOS AIRES, (Pat) D o u c z ą  z As- 

jUńeion, (stolica ,'a iag w a ju  P rzyp . red.) że 
po  sparaliżow aniu  ostatn iej ofeuzywy w ojsk 
boliw ijskich n a  odc 'nku  walk o  ‘o r t Nana- 
»a, k tó ra  przyniosła nieprzyjacielow i o lbrzy
m ie s tra ty  i  k tó rą  uważa się za najw iększą 
k lęske. poniesioną przez w ojska boliw ijskie

od chw ili w&zezęcia działań  w ojennych w 
C haro, n ieprzyjaciel ponow ił od k ilku  dn i 
n ow . a tak i, k tó re  zostały rów nież odparte  z 
pow ażnem i dla n ieprzyjaciela stra tam i. Na 
odcinku w alk w okolicach fo rtu  S aared rs , 
M anagua i H erre ra  pogrzebano zwłoki prze
szło 300 poległych żołnierzy boliw ijskich.

Strajk kolejowy w Austrjl.
WIEDEŃ, (Pat). — Na tle strajku 

kolejowego wybuchł ostry ‘konflikt 
rruęuzy rządem a organizacjami kole 
jarzy. Rząd postanowił wystąpić ostro 
przeciwko aranżerom i uczestnikom 
srajku, twierdząc, że urządzanie nieu 
motywowanych strajków w tak powTaż 
nej chwili jak obecnie podkopuje zau 
fanie zagranicy do Austrji. Generalna 
dyrekcja kolei wytoczyła dyscyplinar 
ki całemu szeregowi funkcjonarjuszy 
kolejowych, którymi grozi wydalenie 
ze służny. Ponadto wszyscy strajkują
cy ukarani będą grzywnami.

Trzy organizacje kolejarzy, maiano 
wicie socjstł — aemokratyczna, schrze 
ścijańsko —- społeczna i niemiecko — 
narodowa uchwaliły dziś nie pertrak 
tować wogóle z obecnym generabiyrn 
dyrektorem kolei austrjackich. Dalsze 
uchwały powzięte będą dopiero po dv 
skusji parlamentarnej, która odbędzie 
się w sobotę po południu. Znanaenem 
jest, że tutejszy organ hitlerowski —

„Deutsche Oesterreichische Tagesztg“ 
został skonfiskowany za ataki przeciw 
kanclerzowi Dolfusowi za jego stano
wisko wobec strajku kolejarzy. Na so 
botniem posiedzeniu Rady Narodowej 
rząd wniesie przedłożenie celem sapa- 
cji kolei państwowych. Przedłożenie 
proponuje skreślenie z budżetu 30 mil 
jonów szylingów. Od uchwalenia tego 
przedłożenia zależeć będzie wogóle 
czy pobory, za kwiecień zostaną wyp
łacone-

D.e powodzi się
WARSZAWA, (Pat). — W  dniu 2 

bm. grupy studentów, pozostających 
pod wpływami czynników narodowo - 
demokartycznych, rozpoczęły akcję, 
mającą na celu niedopuszczenie mło
dzieży , akademickiej na wy kłady. -— 
W  kilku wypadkach doszło do bójek 
Naskutek zarządzenia rektorów zosta
ły zawieszone wykłady na Uniwersyte 
ćie Warszawskim, Politechnice i Szk- 
Głównej Gospodarstwa Wiejskiego. — 
W  WSH. odbywały się normalnie. — 

v'  Dopiero około godziny 11 wtargnęły 
gruny młdzieży narodowej, starając 
się wykłady przerwać. Grupy te zosta 
ły szybko wyparte z terenu W. S. H 
przez tamtejszą młodzież akademicką 
i wykłady odbywają się zupełnie spo
kojnie w dalszym ciągu. Przerwy w 
wykładach Szkoły Nauk Politycznych, 
które rozpoczynają się wieczorem, pra 
wdopodobnie nie będzie. Nagół nastą
piło znaczne uspokojenie tak, że nale 
ży spdziewap się, że w ciągu najbliż
szych 2 dni następi normalny tok 
nauk na wszystkich wyższych uczel
niach.

-»*•

1.1 p-
z SURKONTĆW Alina ŻELrfNIAKOttA

tona In t., naczelnika parowozowni P . K. P
po ciężkich  c ie rp ień .u ch  z i.tir la  28 lu tego 1933 r. w Brześciu n/B. Sprow adzenie 
zw łok z dw orca ko lejow ego do kościo ła  ew angelicko .reform ow anego  odbędzie 
się w dniu 3 m arca o godz. 8.30 r., nabożeństw o ża ł ibne odbędzie  się o g. 9 ra 
poczem  nabtąpi ekapo rtac ja  na cm entarz ew angel. retorm ., o czem  zaw iadam iają  
krew nych p rzy jació ł i znajom ych pozosta li w głębokim  sm utku

m ąt, bracia I rodzina.

PARY’?  (Pat). Wczoraj pc połud 
niu Paul Boncour wygłosił na pośie-’ 
dzeniu komisji spraw zagranicznych 
expose poświęcone omówieniu sytua
cji międzj narodowej. W  kwestji do
starczania Węgrom włoskich samolo
tów myśliwskich minister stwierdził, 
że jest to sprawa, co do której posia
da niepełne informacje, zaznaczając 
jednocześnie, że Wielka Brytanja od
mówiła interwencji u rządu węgiers
kiego, nie znajdując po tomu żadnej 
podstawy- Co do transportów gazów 
kujących do Węgier minister oświad 
czył, że nie są mu znane w tej kwestj 
inne szczegóły poza opublikowanenu 
już w prasie francuskiej. Paul-Bon-

cour nie ukrywa, ze rozwiązanie cało 
kształtu zagadnień między Francją a 
Włochami nastręcza poważne trudno
ści. Przechodząc do stosunków fran- 
cusko-ameryikańskieli, Paułj-Boncour 
wyraził nadzieję co do zadowalające
go rozwiązania sprawy po objęciu wła 
dzy' przez prezydenta RooSevelta, któ 
r tgo sympatja dla Francji jest ogólnie 
znana. Wreszcie minister podkreślił 
trudności, z jakiem i będzie musiał 
wałczyć dla powzięcia decyzji o wpro 
wadzeniu embarge dla transportów 
broni, przeznaczonych dla Japonji, 
zanim skłoni wszystkie państwa do 
zajęcia solidarnego z Francją tano- 
wiska.

R e z y g n a c j a  S l u m a .
PARY"Ź (Pa'). Przywódca -ocjali- 

slów francuskich Leon Blum, komen 
tując swe ustąpienie ze stanowisk . 
przewodniczącego, frakcji parlam en
tarnej, zaznaczył m. innemi, że od 
miesiąca powtarzają się między mm 
a większością frakcji stałe różnice po 
glądów co do rozmaitych kwestyj. 
Dziś jeszcze — pisze Blum — wysz

ła najaw cała moja bezsilność, kiedy 
chciałem nie dopuścić do powzięcia 
rezolucji w moich oczech wyjątkowo 
doniosłej. W tych warunkach Blum 
uważa za niemożliwe pozosławanie 
na stanowisku przewodniczącego fra 
kcji socjalistycznej. Wreszcie Blum 
wyraża przekonanie, że nie należy' 
pizedłużać tej dwuznacznej sytuacji.

Possedisnis WielMgj Rady eFdszystawskiej.
RZYM, (Pat). Premjer Mussolini 

wyznaczył na dzień 9 marca posie
dzenie Wielkiej Rady Faszystowskiej, 
na którem  omówiona będzie sytuacja 
międzynarodowa i wewnętrzna. Spra 
wozdanie o sytuacji międzynarodowej

złoży' premjer Mńssolini. W  kołach 
dziennikarskich zapowiedź posiedze
nia Wielkiej Rady Faszystowskikj'- 
wywołała olbrzymie zainteresowanie, 
zwłaszcza ze względu na przewidzia
ne dcidaracje rządowe.

Z a m z ś z m t e  w ykładów  v# Mnlwersyte.de
kraNowskrm

KRAKÓW, (Pat). —  W e czw artek we 
w czesnych gadzinach rannych  młodzież 
w szechpolska zam okow aia wejście na  uni 
we-rsytecie chcąc nie dopuścić do  odbyw ania 
się wykładńw. O godzinie 6 rano  przybyła do 
gmacłiu un iw ersytetu  g rupa  młodzieży Akad. 
Związku Strzeleckiego, k tó ra  usunęła mlo- 
dztaż wszechpolską i obsadziła w ejścia do 
sal. W ykłady mógł ysię odbywać norm alnie 
do gadziny 12. W  południe akadem icy wszech

polscy usiłow ali ponow nie blokow ać sale wy 
kładow e ,co doprow adziło do zamieszek mię 
dzy poszczególnemi odłam am i młodzieży. 
W  te j sy tuacji rek to r prof. K utrzeba zwołał 
senat, który  postanow ił zawiesić w ykłady aż 
,do odwołania, W związku z tem i zajściam i 
w ładze przeprow adziły rew izję w  lokalach 
O. 'W; P. z  powodu staw ian ia  oporu  organom  
bezpieczeństw a aresztow ano 27 osób w  tem 
k ilku  nie — akadem ików . i_ ,

W sptrswie akcji unijnej, B. poseł FaEijew w więzieniu

■:*5(

K. A. P. rozesłała do prasy list pa
sterski Metropolity Wileńskiego ks. 
arc Jałbrzykowskiego.

List polemizuje m. in. z artykułem 
YV. Jeśmana „Tertius gaudens“ , sta
jąc na stanowisku, że jakkolwiek do 
ruchu unijnego przyłączają się i bi
dzie z obłudnemi zamiarami, nie na 
daje to jednak charakteru całej akcji, 
pożytecznej i z tradycji i roli Kościoła 
wskazanej.

Odpowiadając zaś na meinorjał 
skierowany przeciwko Albertynów, 
zastrzega się ks. Arcybiskup przeuw 
zarzutowi działalności .rusyfikacyj- 
nej. Kościół głosi wiarę w takim ję
zyku, w jakim sobie tego życzą wier 
ni. Istnienie obrządku wscho Inio- 
słowiańskiego nie może utrudnia-!, 
ani przeszkadzać, zdaniem ks. arc , 
przechodzeniu wprost na katolicyzm 
tym, którym obrządek katolicki Dar- 
dziej trafia do przekonania. List ape 
luje o poparcie akcji unijnej.

Min. Arciszewski u króla 
rumuńskiego.

BUKARESZT (Pat). Poseł Arcisze 
wski z małżpnką przyjęci byli przez 
króla Karola, który podejmował ich 
śniadaniem. Następnie państwo Arci 
szewscy byli na audjencji u  królowej 
Marji.

Kronika telegraficzna.
—1 IMwłwIerckef. utw orzył now y rząd w 

N orwegj! i  ob jął tekę spraw  zagranicznych.
-—> R ada M alej E n tcn ty  uznała  epi awę 

iprzemytu bron,: z W łoch do W ęgier za zam 
kniętą.

ta. iiii.f-łtp" ’ «a*i*y,T: *wr tę- waKai -vz s ląu.iwe- -y

APOLOGJA KURTYZANY.
Nieboszczyk Mahomet mawiał, że 

kobieta jest to wielbłąd, zesłany nam 
przez Boga, byśmy tem łacniej mogli 
przejść oustynię życia.

Mahomet ujmował rzecz nieco do 
sądnie, na modłę wschodnią. Zasad
niczo jednak miał rację. Trudno so 
bie bowiem wyobrazić mężczyznę, w 
którego życiu kobieta nie odegrałaby 
większej lub mniejszej roli. Najczę
ściej gra tę rolę w charakterze żony. 
Żony też przedewszystkiem miał 
Mahomet na myśli.

Jak nasze towarzyszki życia speł
niają swą misję osładzania nam wę
drówki przez Saharę żywota? Czy 
istotnie czujemy się szczęśliwi i co
dziennie zanosimy Stwórcy dziękczyń 
ne modty za mądry wynalazek mał
żeństwa?

Czy zesłane przez Boga wielbłądy 
n ap raw d ę  zamieniają nam pustynię 
w rajski ogród, a wędrówkę doczesną 
— w jedno nieprzerwani pasmo rados 
nych uniesień? Niestety. Statytyka 
rozwodów na całym świecie, samo
bójstw z powodu niesnasek rodzin
nych a przedewszystkiem niepisana 
s ta ty s ty k a  cichych tragedyj taTĆ, burz 
przejść, sw-arów, dąsóvr i żalów świad 
czy o czemś wręcz odwrotnem.

Teraźniejszość jest szara, zła, ok 
rutna. Czy jednak zawsze tak było? 
Czy zawsze „kwiaty ziemi“, kobiety 
były dla nas — poza przelolnemi 
chwilami pseudo-szczęścia — żród

łem udręki, strapień i co najgorsza, 
nudy? Czy dzisiejsza rozpaczliwa rze 
czywistość jest tylko wykwitem na
szej współczesnej cywilizacji czy też 
może była udziałem wszystkich epok?

Historja jest mistrzynią życia. 
Sięgnijmy więc do historji, tak jak 
sięga do swych dziecinnych wspom
nień człowńek zmęczony życiem. 
1 cóż się okaże? Oto, że był w dzie
jach ludzkości taki błogosławiony o- 
kres, kiedy mężczyzna mógł z czy- 
stem sumieniem i całkiem zasłużenie 
wielbić kobietę i uważać ją już nie 
tylko za wielbłąda, lecz wprost za 
słońce swego żywota. Był to okres 
greckich kurtyzan, okres, w którym 
nawet rozbijanie garnków przez 
Ksantypy na głowach Sokratesów 
wydawało się muśnięciem kwiatu.

Kurtyzany czyli hetery (dosłow 
nie: przyjaciółki) odegrywały w Ate
nach wielką rolę polityczną i miały 
wielki wpływ na wypadki.

Kurlyzana Laena układała wraz 
ze słynnymi Harmodiusem i Arysto- 
gitonem iplany obalenia tyranji i wo
lała ponieść śmierć, niż złożyć fałszy
wą przysięgę.

Kurtyzana Hipparrte pracowała 
nc-d zagadnieniami matematycznemi, 
wespół z twórcą naszej geometrji E u
klidesem.

Hetera Leontia obmyślała wraz 
z wielkim Epikurem zasady filozofji 
rozkoszy.

K urt\zana Lais, łącząca w sobie 
niezwykły wdzięk, piękność i zalet}' 
serca i umysłu była pierwszą osobi
stością w sławnym Koryncie. Ozdo
biła ona rodzinne miasto wspaniałe- 
mi budowlami i pomniejszemi dzieła
mi sztuki, za co jej lud koryncki za 
życia wzniósł posąg z napisem: 

Dobroczynnej Lais 
Wdzięczny lud Koryntu.

Nawiasem mówiąc identyczny n a 
pis — mutatis mutandis — figuruje 
na posągu króla Stanisława Leszczyń
skiego w Bpinal w Lotaryngji

Hetera Korynna natchnęła Pinda- 
ra do napisania nieśmiertelnych ód 
i własnoręcznie ozdobiła laurowym 
wieńcem skronie poety podczas ig
rzysk olimpijskich.

Kurtyzana Archeanasse była uko
chaną przez samego Platona. Poświę
cił on jej nawet osobny wiersz, w 
którym wielbił piękność swej przyja
ciółki.

Hetera Herpylis poślumła wielkie
go Arystofelesa, wzbudziwszy jego po 
dziw swą znajomością nauk przyrod
niczych.

Kurtyzana Glykere była żoną ma- 
gola^za Pausiasa, następnie poety Me 
nandra, wreszciei poety' Philemona, 
który odkupił ją od Ateńczyków za 
dziesięć tysięcy miar zboża.

Hetera Myrta dzieliła wraz z p ra
wowitą królową tron syryjski Selen- 
cydów.

Kurtyzana Thais była wpierw ko- 
chanicą Aleksandra Wielkiego, a n a 

stępnie poślubiła Ptolomeusza, zosta 
jąc w ten sposób królową Egiptu.

Hetera Timandi-a była przyjaciół 
ką, a potem żoną głośnego Alcybia
desa. Pozostała mu wierna aż do 
śmierci.

Kurtyzana Aspazja, o której wie 
każdy sztubak, była faktyczną wład
czynią Aten i nieodstępną towarzysz
ką wielkiego Peryklesa. Układała dłań 
mowy polilyczne i udzielała rad vSLJ 
wszystkich ważniejszych sprawach 
państwowych. Gdyby nie Aspazja, nie 
mielibyśmy prawdopodobnie złotego 
wieku Peryklesa. Aspazja kultywo
wała piękno w każfłej poitaci Była 
najgorliwszą patronką s/Yuk i nauk. 
YV jej domu zbierały się najw ybit
niejsze osobistości, których imiona 
gorzeją na przestrzeni lysiącoleci nie
śmiertelnym blaskiem: Sokrales, Ana- 
ksagoras, Fidjasz...

To były Kobiety! Ivob'ety piżez 
duże K. Niecli się schowa Mahomet 
ze swym wielbłądem. Grecka kurty
zana me była wielbłądem, na którym 
wędrował mężczyzna przez pustynię 
żywota. Grecka kurtyzana była okrę
tem o purpurowych żaglach, który 
kołysał śpiewającą i rozigraną Hel
ladę, znacząc złoty, nieAi[arty szlak 
piękna, dobra i prawdy.

Gzy mam jeszcze przeprowadzać 
paralelę między naszemi współczos- 
nemi, „porządnemi kobietami z to- 
warzystwa“, a starożytnemi ,.uUczn; 
cami“ ? Czy m am  zestawiać misę cy
nową z miesiącem? Naszą niedolę -e 
szczęsną dolą Greczynów?

Jak podają pisma lwowskięH). pos. 
Palijew, skazany na cztery miesiąoc; 
więzienia został wezwany do odsie
dzenia kary i aresztowany. Palijew, 
redaktor „Nowego C z e s u b y ł  cen
tralną postacią radykalnej w stosun
ku do Polski opozycji w łonie. 
„UNDlO1!. Ostatnio występował przt - 

! c.w,‘„Luhom“ i zapowiada* akcje beż 
kompromisową. Jego przymusowa 
bezczynność ułatwi czynnikom umiar 
kowanym ,,UN1)0“ akcję uspokoje
nia fermentów w łonie tpartji

Senacka komisja przyjęła 
ustawę o funduszu pracy.
WARSZAW/A, (Pat). —  W  dniu  2 bm. ot> 

radow ała  aeuacka kom isja skarhow o — bud 
żelowa łącznie z kom isją gospodarstw a spo 
łoczni&go. Przedm iotem  obrad  był wniosek 
BB. o funduszu (pracy. Na posiedzeniu obec
ny  by ł miinisiter Hubicka.

W! głosowaniu nad  całością usitawy przy 
jęto- ją  w iększością głosów.

GIEŁDA WARSZEWSKA.
DEWWZ1 Londyn 30,38 — 30,42 — 30,55 

— 30,25. Nwwy York 8,918 — 8,879 S ło f  
holm  161,70 —  162.90 B erlin  211,50. T en 
dencja  niejednolita .

AKCJE: Bank Polski 76 — 75,75. W ęgiel 
13,25. Tend niejednolita

Pożyczki polskie w Nowym Y orku: Dillo- 
now ska 66. Stabilizacyjna 55 — 55,75. W ar 
szaw ska 38 1/8 —  39. Śląska 44,50.

DOLAR w  ogrotach pryw . 8,90.
RUBEL ZŁOTY: 4,80. 
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Glcldy Zbożowo — Tow arow ej i L niarsk iej 
w W ilnie.

Na dzifiicjszem zebraniu giełdowem ob 
-roty m ałe, ceny tbez zm ian tendencja  wy
czekująca.

Starożytne kurtyzany odznaczały 
się świetnym, błyskotliwym, a jedno
cześnie głębokim umysłem, różno- 
stronnością( talentów i pięknością fi
zyczną. Grały biegle na wszelakich 
instrumentach muzycznych, znały 
gruntownie filozofję i politykę. Obco
wanie umysłowe z heterami było dla 
najwybitniejszych nawet mężów naj 
wyższą rozkoszą. W heterach łączyły 
się harmonijnie Boy‘owe płeć i mózg. 
Hetery umiały bawić i uczyć, być pod 
nietą dla zmysłów i podnietą dla u- 
mysłu Hetery dawały natchnienie 
artystom, pokarm duchowy uczonym, 
zadowolenie' i radość życia wszyst
kim. W  urządzonych z najwymyśl
niejszym smakiem domach heter pro
wadzone były przy brzęku kraterów 
najwznioślejisae rozmowy o, prawdach 
bytu. Roztrząsano podstawowe kwe- 
stje metafizyczne. Ustalano kanony 
sztuki. Wykonywano utwory poetyc
kie i kompozycje muzyczne. Prowa
dzono djalogi na najzawilsze tematy. 
Piękne amfitrjonki hetery wszę
dzie prym  wiodły. Ich pozornie lekki 
tryb życia był kuźnicą, z której w y
chodziły na świat niezniszczalne, 
wiecznotrwałe fundamenty naszej kul 
tury. One dawały blask i wdzięk i ży
cie temu wszystkiemu, co dziś helle
nizmem nazywamy i czem się chlu
bimy. Właśnie ono, greckie kurtyza
ny, a nie greckie legalne, szare, ni
komu nieznane i nikogo nie pociąga 
jące małżonki, narzeczone, konku-

•VrA1 'Iff rllifiL. Z KO W NA
GABRYŚ O ANALOGJI MIĘDZY SPRAWA 
MANDŻURSKĄ A SPRAW ą  WILEŃSKA-

Poaajem y poniżej w streszczeniu w ywodj 
znanego polityka G abrysa, przeoyw ającege 
sta le  w Genewie:

Między sp raw ą m andżurska a  w ileńską zr 
cuodzi w ielka anałogja. W  zw iązku z tem 
sp itleczeńsłwo litew skie w inne się tą  ip raw ą 
zainteresow ać.

Ad l<»sja zachodzi w  Dunk ach następują  
cych: a) ag resja  na  obce łe ry to rjum ; b) wy 
zyskanie agresji do celów politycznych; r.) 
pogw ałcenie paktu  Ligi N arouów  (art. 101; 
d) pogw ałcenie innych trak tatów  (w w ypad 
kn chińsko — jin o ń sk im ; trak ta tu  9 m»- 
carsiw , zaś w  w ypadkn litew sko — polskim : 
trak ta tu  moskiew skiego z 12 łipca 1920 r . i 
trak ta tu  suw alskiego z 7 października 192* 
roku).

Jednak  w m iarę rozszerzania się konflik 
tu  m andżurskiego Liga N arodów zajęta sta 
now isko biegunowo przeciwne, aniżeli w kon  
flikcie polsko — litew skim  o  'Wilno. Miano
wicie w spraw ie V ileńsklej Liga N arodów  od 
1920 r. aż do  1928 r. (nakłaniała Litwę do  pod 
jęcia  bezpośdednich rokow ań z Polską.

Jeżeli enodzi o  konflik t ehińsko — japoń 
sk i, to  L iga N arodow  od sam ego początku 
s tanęła  na stanow isku, że „rokow ania bez
pośrednie są wobec p resji okupacji te ry to r 
ja tne j niedopuszczalne". Jasna  jest p rzeto  
rzeczą, że Ligę N arodów  posiada podw ójną 
m iarkę, jeżeli chodzi o  Litwę i Chiny. O bc 

- w iązkiem  delegata litew skiego w Lidze N a
rodów  jest przeto  w yśnienie tego w szystkie
go n a  plenum  L. N. bez żadnych ceregieli i 
dom aganie się od Rady L. N. w yjaśnienia 
swego postępow ania w sp ra i ie w ileńskiej, 
zwlaszc ta, że główne figury w te j grze pozo 
stały  te  same. p. H ym ans przew odniczy, tak, 
j‘ak przed 10 —  12 laty  o. Benesz rów nież za 
siada w  Radzie L. N., jak  daw niej.

Zadanie delegata litew skiego n a  sesji p.e 
n a m e j Ligi N arodów  jest jasne. Delegat nie 
m oże glosować za rezolucją, k tó ra  pi..eezy 
zasadzie, na k tó re j tw orzono Państw o Litew
skie, zwłaszcza, że tw orzenie to  nie jest je 
szcze zakończone ani na  wschodzie, ani na 
zacnodzie.

(PRZYP. RED.): A rtykuł ten  Dyl pisany 
pred wygłoszeniem przez delegata litew skie
go m in Zauniusa uw ag na  »esjl L. N., i—leży 
przypuszczać, że byl inspirow any). (W ilbit.

„TAUTOS BALSAS"
o n ie b e z pie c z e ń st w ie  n iem ieck iem .

„Tnutos Balsas“ Nr. 4:
Nie może być dia Litwy rzeczą ob ijelna,

. ozy na czele rządu niemieckiego stoi I.uiher, 
czy HA Itr. Litwa nie może s p ik o jn e  p izv- 
glądać się jawnym , czy tajnym  płą.iom nie 
mieckim. W ypadki z dni ostatni ;h  mówią 
zaś wyraźnie, że Niemcy coś ajhn.iją.

Polityka kłajpedzka Litwv w lata -h o- 
slatnich postawiła na nogi ca-o N:?wS:v prze
ciwko Litwie. W Hadze ja ł i spr iwa z isig la  
form alnie rozstrzygnięta na k »r/.vv> Litwy. 
Jak  się jednak przednaw ia faktyczna slrt na 
on.aw-ianego sukcesu^

Na Litwie o sukcesie h:i.;k'm i znaizeniu 
Hagi wypadło czytać tylko na  tam ach pism. 
T lr e . im  wi N iem cz,-h pr/c i«l, l.ilw; * 
prow adzi się akcję w-e wszystkich dziedzi
nach 'życia politycznego i gospodarczego. 
Germanizatorzy kłajpedzcy za.s nietylk" nie 
przycichli, lecz jeszcze wyżej podn ,ii gt ,wy.

im  bardziej ^Niemcy będą się wzmagały, 
tem  szybciej się zbliżać będzie ,ii:hczp,ei zeń- 
stwo z zachodu, a oddalać spraw a wyzwale
nia W ilna. (Wilbi).

XV-LECIE NIEPODLEGŁOŚCI ESTONJI 
A PRANA LITEW SKA.

/
W związku z  XV-leciem niepodległości 

estońskiej, cala niem al m-asa litewska poświę 
cii Estonji artykuły  wsitępne, podkreślo iąc 
wielkie postępy, jakie w ciągu piętnastu lat 
Estończycy w różnych dziedzinach poczynili.

(wiawŁ

Z ŁOTWY

biny.
Czy można się przeto dziwić, że

I>DOKOŁA KRYZYSU GABINETO
WEGO.

„Latwi&su Bals“ (organ Skujene- 
eksa) pisze: „Ku powszechnemu zdzi
wieniu leader związku włościańskie
go Ulmanis odmówił przyjęcia mis., 
utworzenia rządu. Sfery polityczne 
wskazują na to, że był to jedynie 
krok taktyczny, gdyż leaderzy związ 
ku włościańskiego dobrze sobie zda
ją sprawę, iż nowy rżąc. będzie m u 
siał zastosować nowe redukcje, które 
dotkną również włościan. W  związku 
z tem partja włościańska unika misji 
tworzen:a lządu

W  ostatnich latach łotewskie par- 
t je polityczne szczególnie gorliwie 
kultywują interesy jednostek i partyj, 
sławiąc je ponad interesy państwa 
i społeczeństwa14.

właśnie te małżonki, narzeczone i 
konkubiny, te „wielbłądy11 naszego 
żjc ia  dobijały się o względy i... nauki 
kurtyzan. Szare bractwo rzemieślni 
cze pragnęło zasięgnąć światłych rad 
artystek życia, by clioc' jako tako u- 
trzymać miłość i względy panów mę
żów, narzeczonych i kochanków. Gą
sienice brały lekcje u motyli wszyst
kich barw. Powstawały cale szkoły 
heter. Szkoły Kokot — jeżeli kto wo
li. I było dobrze. Przeciętne greckie 
mieszczaneczki, „paniusie z towarzy
stwa11 — jakbyśmy dziś powiedzieli 
—uczyły się kunsztu manjer i roz
mowy, kunsztu miłosnego i towarzj 
skiego, sztuki zachowania urody i o- 
głady charakteru, znajomości męskiej 
psychologji i zdobywania -męskicn 
względów. To właśnie stanowiło peł
nię życia i użycia. To daławo jeżeli 
nie samo szczęście, to w każdym ra 
zie coś bardzo zbliżonego do .szczę
ścia.

A dziś co? Hej, mocny Ty BożN 
Łza się kręci w oku.

Nie mamy dziś kurtyzan Nie m a
ili yteż szkoły heter Mamy natomiast 
całą smętną rzeczywistość, całą bez
nadziejność wędrówki przez bezkres
ną pustynię przy pomocy znarowio- 
nego lub zgoła wyranżerowanego wieł 
błąda.

W takich warunkach, niejeden z 
nas, mężczyzn woli zrezygnować :t 
usług wielbłądów, posyłanych nam 
przez litościwego Stwórcę i kroczyć 
przez libijską pustynię życia piechotą.

J—ski.
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W IEŚ C I i 0 A Z t l  Z  K R A J U  Sauczycisie szkól średnch ortfanfźują się.
Ujęty emisarjusz sowiecki usiłował pupełnić

samobójstwo.
W  mzcy z 28 lutego nit 1 m arca  r. b. 

w  re jon ie  wsi M - ik u i l1 kolo  D am aatew icz 
Mjęty złostaj em isarjnsz KPZB., k tó ry  usiło 
w ał staw iać czyony opór. O bezw ładniany wy

w rołow iee Towędro rat do aresztu , gdzie nad 
ranem  usiłow ał Dopełnić sam< bójstwo, leer 
został u ra to y  ariT.

Brasów.
Z  DZIAŁALNOŚCI ZWUąZKU NAUCZYCIEL

STWA POLSKIEGO.
W  dniu  19 lutego 1933 r . odbyło się za 

bran ie  "Powiatowego O ddziału Z. N. P. nv 
B rasław iu pod. .przewodnictwem prezesa p. 
Zaleskiego B. p rzy  współudziale p. D rążków - 
skiego m -  okręgowego ins truk to ra  oświat.* 
pozaszkolnej.

Poza sp raw am i arganizacyjnem i giofm e- 
m i punktam i obrad  były: 1) Spraw a pow ięk
szen ia  pow iatow ej sta łe j b ib ljo teki Z. N. P. 
2) Zorganizowanie 3-dnioweg-o kursu  dla nau 
czyciel. w związku z .nowym program em  nau 
k i w' I-szym oddziale szkoły pow. 3) Zorga
nizow anie kom isji isipołeczno-oświtowej przy 
O ddziale Pow. Z. N. P . 41 O podatkow ali,e s .ę ( 
n a  rzecz bezrobotnych.

Dużą uwagę zwrócono n a  pow iatow ą bibl 
jotekę Z. N. P., k tó ra  przez swe sprawne 

■działanie w dużej m ierze zaspakaja  g] id  książ 
k i wr prom ieniu całego pow iatu uictyikił , 
w śród nauczycielstwa, ale i osób innycn za 
wodówą Dyskutow ano także nad  kw estią '■ !' 
ganizow ania 3-d.niowego kursu  dia nauczy
cielstwa pow iatu  braslaw skiego z doborem 
prelegentów  specjalistów  celem rozwąjjsanir. 
trudności V  Tealizacji nowego program u 
fszeg-o oddziału szkoły' pow®z., k tóre nastuiy 
w  Konsekwencji znowelizowanego n s tro u
-izkoinego. Brak w spólnej .platform y porożu- 
-mienia się co do ujęcia ośw iaty pozaszkolnej 
w ściślejsze form y organ izacy jne pom ędzy 
"Z. PN* P . k tó ry  przez swoich członków .. au- 
czycieli itę p racę  prow adzą a  instytucjom - 
(powiatowemi (poszczególnych organizacy,; 
upołecznyich, nasuną ł zycc-owo dojrzałą ko 
nieczność stw orzenia, p rzy  Z. N. P. refera tu  

.jjpołeczno-ośw-,iatowe,go dla skoordtynowajiił) 
i  uintensyw nienia akcji ośw iatowej, któr i 
z a raz ie  odbywa się na  terenie 42 św:e4Vc 
m łodzieżow ych w osobnych lokalach, prow a
dzonych przez nauczycieli Związku N au
czycielstwa Polskiego. W przyszłości liczba 
ta  znacznie się zwiększy.

Poniew aż i nauczyciekslwu leży na sercu 
•p ra w a  n iesienia pomocy bezrobotnym  — 
uchw alono opodatkować, się po 50 groszv 
m iesięcznie na rzecz niezam ożnej dziatwy 
P ieniądze przekazyw ane będą Komitetom 
G m innym  dla spraw  dożyw iania.

Należy podkreślić, że Związek Nauczy
cielstw a Polskiego na terenie pow iatu  bra 
sław skiego przejaw ia dośćJżyw ą działalność 
jak  ma polu  pedagogirznem  tak  społeczno
ośw iatowem . 'i-

O bserw ator.

O MIORACH
Pom im o otw arcia kolei D ruja—M iory-- 

"Woropajewo. głucho o Miorach. A przecier, 
i tu  życie posunęło się naprzód. Wis-tyd by 
L\>ło, żeby miasteczko przy tak ważnym  środ 
ku lokomocji (kolei żelaznej) nie dawało 
znać o sobie- Kolej ta  zdaje mi się pobudziła 
do czynu — do organizowania się. Od paru 
.łat stoi na mocnych podstawach Oddz. Zw. 
Strzel, w Marcinowcach. W  ub. roku po
wstały dw a Koła Młodzieży W iejskiej w* Alek
sandrow ie i Dwornej Wsi, prow adzone sprę
żyście przez nauczycieli w tych miejscowo
ściach. U rządzono szereg kursów  dla młodzie 
ży dorosłej. Prow incja si ęruszafa, a stolica 
- -Miory nic. Lecz i tu w listop idzi z 1932 r. 
zreorganizow ano Oddz. SLrzel. (bęt nieczyn
ny). P raca posunęła się naprzód, tem bar- 
idziej, że Miory m ają dobrze w yposażoną 
św ietlicę Zw. Strzel, w dom u ludowym:, cały 
szereg gier, bibl jotekę, czasopisma. To też 
młodzież strzelecka snędza mile parę go

dzin  w swej świetlicy' Co znaczy orzyk id • 
p arę  m iesięcy tem u ipofstaje Oddz. Strzel, 
w  m KowalcwszezVż-iiie ze świetlicą.

Tyle narazie o młodzieży. Starsza gene
rac ja  też rozruszała sio. 11 lutego urządzono 
.zabawę na bezrobotnych. Udała się.

Na zakończenie należy dodać, że Miory 
m a ją  św iatło elektryczne i być może, że za 
kilkanaście lat będzie szedł tram w aj St. Mio
ry — Rynek Główny. Miotaniu

Kurzeniec.
'ikfeSfflSsi

DZIELNY PRACOWNIK OŚWIATOWY W 
BAŁASZACH.

Kierownik szkoły row szechnej w Bała- 
sżach p. Kubicz Józef zajął się pszczelar

stw em , które wydało m u dość duże p lo n ,.
Zachęcona tem ludność poprosiła p. Ku- 

bicza o zorganizowanie Kółka pszczelarskie
go, do czego p. kierow nik zabrał się gorliwie, 
pośw ięcając tem u swój woitny czas. Dzielny 
oświatowiec, chcąc zgrom adzić fundusz na 
zorganizow anie kilku uli pokazowych u rzą
dził z Kółkiem pszezelarskiem w bieżącym 
miesiącu przedstawienie i zabawę taneczną. 
Odegrano sztukę w -3-ch odsłonach p. t. 
„Przygoda M łynarza" Hel. Romer. Z pośród 
osób które w yróżniłv się grą, wymienić n a 
leży: Piotra Pobudę, W ysockiego Karola.
Iwaszkiewicz Zofję i Kwiatkiewicza* Anto

niego. Na przedstaw ieniu było obecnych po
nad  150 osób. Dochód obrócono na  sp raw , 
zw iązane z hodow lą pszczół. Zaznaczyć tu 
trzeba, że p. Kubicz Józef jest członkiem 
Związku Naucz. Polskiego, k tórej to organi
zacji gratulujem y, że skupia w sobie, tak 

dzielnych pracow ników  społeczno'—ośw iatą 
wvch. Te— Pe

Św ęciany.
KURS DOMOWEGO WYROBU NAR i’.
W ładze Związku Strzeleckiego -zorga

nizow ały na terenie m iasta Smorgori (w lo
kalu  szkoły pow szechnej) 5-cio.dniowy 
k u rs  aomo.wego w yrobu .nart, k tó ry  trw ał 
od 21 do 28 stycznia rb . Głęboko przem yśla
ny kurs itep zgrom adził młodzież strzelecką 
ze  Smoirgoń i okolicy w liczbie 39. K ierow ni
ctw o spoczywało w rękach  ruchliwego, d ener 
giiczinego kom endanta P. W. p. sierżanta 
W ialtm ana. Zajęcia praktyczne prow adził n 
-ątruktor kontraktow y Albin Podolecki. Trwa 
ły  one od godz. 8-ej rano, z p rzerw ą-ob iado
w ą, do godz. 20-tej wieczór.

(Młodzież wykazało dużo zam iłow ania li
cząc  się w yrobu n art i uczęszczając na kurs 
z przykładną punktualnością. To też m:mo 
k ró tk iego  jego trwrania z Atiejednego mło,- 
dzieńca, k tó ry  ipoprzeiiniu zaledwie um iał 
m anipulow ać heblem  i p iln ik iem  wyrobi ł się 
pod  fachow em  kierow nictw em  pożyteczny 
pracow nik , który, dalej szkolić będzie swoich 
rów ieśników . Jako rezu lta t tej pdęcAidnio 
w ej, .intensywnej p racy na kursie  wym ouić 
należy 45 paT n a r t  w tem  2 dziecinne i 15 par 
w iązadeł li kijków , a z (pozostałego maK-rjału 
zr-obili członkowie dla swych świetlic k rzy 
że i  ram k i do obrazów, tak  że każdy, naj 
miniej6zy kaw ałek drzew a został zużyty po 
żytecznie.

Kurs izwnedz.ii) Zarząd m iejscowego Zw 
Strzeleckiego, w ójt i sek retarz  gminy Smor- 
gonie, profesorow ie Średniej Szkoły liand lo  
w ej z Dyr. J. Małiickim oraz dużo obyw atel

stw a m. Smorgoń, podziw iając dziarskich 
młodzieńców przy  pracy

Na zakończenie -przeprowadzono egzamin 
umjejębnośdi sporządzan ia  n a r t Wy,ml, tego 
egzam inu był następujący: 5 osiągnę) j sto 
pień  bardzo dobry, 17 dobry, 17 dostateczny.

Alski.
RAID NARCIARSKI SZKOŁY HANDLOW EJ

W) d:niu 24 lutego 1933 r. z inicjatyw y Dy 
rekcji Średniej Szkoły H andlow ej w  Smoi- 
goniach został urządzony .proipagand-ow ,* 
ra iii narciarski. Na, m iejsce startu  ,stanęło 27 
narc iarzy  i narc iarek , k tó rzy  z dziedzińca 
Szkoły H andlow ej wyruszyli trasą  .na P rze
wiesić i  ipo przez ulice m. Smorgoń. Ra.d 
trw ał 3 godziny.

Wlzięłi w  n im  udział J. Malicki, .proft 
so ro s ie  Iliński i W ysocki. Po odbytym  ra i 
dzie miejscowe w arsztaty wyr-cbu n a r t zo
sta ły  zasypane zam ów ieniam i na na rty , a  ns 
ziapowied,zlaną dłuższą w ycieczkę narc iar 
ską do Daniiuszewa zainicjow aną przez Dy
rekcję Szkoły — zgfostiło się przeszło 50 
osób.

Z pogranicza.
TRZEJ WTĘŹNiOWIIE ZATRULI SIJ:

Wl KLOACE.
W  więzieniu szaw elskiem  w czasie czysz

czenia k loaki przez więźniów uległo zatruciu 
silnem i gazam i trzech więźniów. Jeden z 
n ich 28 lutego zm arł nie odzyskawszy przy 
tćninoścl. Pozostali dw aj walczą ze śm iercią 
Jeden  z zatru tych  więźniów jesl Polakiem  
.azwlskieni ja a  K arolczak.

Uaadek sekt.
W  pow iecie dziśnieńskim  ,i braslaw sklm  

uległy łik.widacji sekty  bapljśstów .i. hodurow  
ców. Ku upadkow i TÓwruież chylą się sek ty ’* 
w pow. wńlejskim i m ołodeczanskim , gdzj j ^  
straciły  one c^koło 15U wyznawców.

W dicid dzisiejszym rozpoczyna 
obrady I-szy Organizacyjny Zjazd 
Okręgowej Sekcji Szkolnictwa Śred
niego Związku Nauczycielstwa Pol
skiego w Wilnie.

Wszczęta zaledwie przed kilku 
miesiącami ipra-ca organizacj jna na 
terenie Wiileńszczyzny i Nowogród- 
czyzny — dała dobre rezultaty. P ra 
wie cały Okręg Szkolny Wileński po
kryła sidó, Sekcyj Szkolnictwa Śred
niego. W miastach i miasteczkach 
powstały Sekcje Oddziałowe Z. N. P., 
skupiające nauczycieli wszystkich (ni 
danj'm terenie) szkół średnich — p a ń 
stwowych i prywatnych. Dzisiaj Sek
cje i Referaty istnieją w następują
cych miejscowościach: Wilno, Grod
no, Baranowicze, Głębokie, Oszmia- 
na, Lida, Stołpce, Słonim, Święciany, 
Nieśwież, Wilejka. Wielka w tem za
sługa Zarządu Okręgu Z. N. P. i tym
czasowego (prezesa Sekcji kol Stan. 
Antoszczuka, który, nie szczędząc wy 
sdków — Iprganizował większą część 
wymienionych Sekcyj oraz dokonał 
najważniejszych prac przygotowaw
czych do Zjazdu.

Zjazd obecny jest pierwszym na 
Wileńszczyźnie. Ma on na edu  kon
solidację elementów demokraty r./ 
nych nauczycielstwa, szkół 'średnich, 
powiązanie ich nicią ideologji zwią? 
kowej, jak również przegląd sd włas
nych, spopularyzowanie Śekcji w spo
łeczeństwie.,.. obrachunek nieśliwości 
rozwojowych i nakreślenie programu 
prac na t i i iszą  i dalszą przyszłość.

Bogaty program Zjazdu świadczy 
że był on potrzebny. Załamardc się 
żyTcia gospodarczego, powolna lecjz 
stała przebudowa fonu  życia państ
wowego i reorganiza-jja szkolnictwa 
postawiły* nauczycielstwo wobec ca 
łego szeregu palących spraw* i prob-

Zabytki hiJow iane w ftrodnle.

Na .zdjęciu oaszein  ■widziimy reszlk i mu 
rów  odkrytego niedaw no w Grodnie ,4'We- 
m u' książęcego w  zam ku w Gr-odn;e, pocho

dzącego z w ieku XII. Na cegłach tęgo .pozo
stałego m uru  wiidać w yraźnie zmakr reljc- 
fowe.

Próby zakłócer.Sa normalnych zajęć 
na uniwersytecie.

BOHATERZY ZIELONEGO PEN- 
DZLA.

Ubiegłej nocy grupki studentów 
narodowy*ch „uzbrojonych" w zieloną 
farbę i pędzle pod osłoną nocy wyma-, 
lowały na ścianach szeregu domów 
hasła: „Żądamy atttonojnji" ,1 „Niech 
ż^je autonomja", jak również hasł£|\ 
skierowane przeciwko rządowi.

YV związku z tem nad ranem wy-' 
wiadowcy* wydziału śledczego zatrzy
mali na ulicy Mickiewicza na gorą
cym uczynku pewnego osobnika, któ
rego odstawiono do wydziału śledcze
go, gdzie zostało stwierdzone, że jest 
nim student pierwszego roku prawa 
Jan Brianski. Decyzją prokuratora zo 
stał on osadzony w areszcie.

TRANSPARENT NA DACHU PRO 
SEKTOR IUM.

Wczoraj na gmachu prosektorjum 
uniwersyteckiego im. Śniadeckich, 
przy ul. Nowogródzkiej wywieszony 
został transparent, nawołujący m ło 
dzież do strajku. Transparent z poląy' 
cenią rektora został usunięty.-

POGOTOWIE POLICYJNE.
Policja znajdowała się w ciąga 

dnia wczorajszego w pogotowiu.
Wszelkie próby zakłócenia spoko 

m na ulicach władze poS:taiiow*iły zde
cydowanie stłumić w zarodku.

Sztuczne podniecenie wywołane 
przez demagogów narodowych w mie
ście nie dało się całkiem odczuć. Sp 
kój nigdzie nie został zakłócony.
OBWIEPOL NA „POSTERUNKU.

Wczoraj w* związku z proklamowa 
ny m przez studentów* obwiepołaków* ■ 
i komunistów strajkiem na wsższych 
uczelniach w Warszawie i Krakowie, 
u wejścia do gmachu głównego U. S. 
B. stanęła o godzinie 8 rano bojówka 
obwiepolaków wileńskich, iskładają-ea 
się z kilkunastu obiecujących mło
dzieńców z laskami w rękach i groź
ną postaw*ą < i ds tr as z a 1 a. .a k a <1 e i n i k ó w 
udających się na wykłady. Młodzież 
akademicka, nie chcąc wywoływać 
burd i awantur, po chybionej próbie 
przemówienia do rozsądku zacietrze
wionych ,;,autonomistów“, przeważnie 
pierwszoroczniaków dała spokój i ro 
zeszła się po domach

Cl-wiepolacy tkwói na pósternn 
ku i radzi z okazji, a niektórzy pod

nieceni alkoholem, zaczepiali nawet 
członków ciała pedagogicznego legi
tymując icli. Jednocześnie jacyś niez
nani jegomoście 'pokryjomu kolporto
wali anonimową ulotkę, utrzymaną 
w tonie demagogicznym i podburza
jącym do strajku. Krążyły pogłoski, 
że autorami tej ulotki byli komuniś
ci.

„WIEC".
Na drzwiach wejściow*yc,h widniała 
kartka papieru, skreślona w p o śp i^ ,  
chu ołówkiem, obwieszczająca, że o 
godzinie 4-ej na dziedzińcu Piotra 
Skargi odbędzie się wiec akademicki. 
Kartka ta rów-nież była anonimowa.

Wlykłady w salach gtów*nych nie* 
odhyw*ały się, lecz w semmarjach i za 
kładach praca toczyła się normalnie 
przy udziale, studentów starszych lat 
i chętnych do pracy naukowej.

Przed godziną piątą na dziedzińcu 
Piotra Skargi zgromadziło się około 
dwustu studentów, udających się w 
tych godzinach zwykle na wykłady*. 
Ponieważ wejście było obstawi one. za 
tfuy-małi się na podwórzu. Skorzystali 
z lego znani z podburzających wystą
pień obw-iepolscy demagodzy i zaczęli 
prżńniawiać do zgromadzonych, agi
tując za .strajkiem. Socjaliści i foczyw*i 
ście komuniści solidaryzowali się z 
„młodzieżą narodow*ą", co hojówka- 
rze przyjęli gorącem! oklaskami. Prze 
ciw*ko podkreślepiu — „młodzieżą 
narodow-ą" — nie zaproteśtow*ał ża
den z przed,stawicieli obwiepolu, w 
dalszych jednak przemówieniach na- 
woły*w*ali do kon1yriuow*ania strajku, 
bez ujaw*niania organizacyj, kierują 
cych nim.

Przedstawiciel młodzieży nieza
możnej ostrzegał prowmdyrów bojów 
karzy, że strajk dłuższy, grozi utratą 
roku, a to jest tragedja w pełnom sło 
w*a tego znaczeniu dla wielu niezamo- 
żny*ch jednostek. Ostrzegał, by nie bra 
li na siebie zbyt wielkiej odpowiedział 
ności. Odpowiedziano mu milczeniem

POSIEDZENIE SENATU.
W związku z powyższem zajś 

ciem odbyło, się po południu posiedzę 
nie Senatu U, S. B., które łrw*ało około 
3 godzin. W wyniku obrad postano
wiono zająć stanowisko wyczekują
ce i wykładów nie zawieszać

lemów, które domagają się j ik  na j
rychlejszego rozstrzygnięcia. Po/a 
nami i bez nas (to znaczy nauczycieli) 
załatwione być nie' mogą i nie po
winny.

Od aktyw-nej i bojowej postawy 
nasz«j wobec życia zależy ich —  naj
korzystniejsze dia państwu i dla nas 
—rozwiązanie.
PROGRaM z j a z d u  o k r ę g o w e j  
SEKCJI SZKOLN. ŚKEDN. Z. N. P.

I-szv dzień obrad - 3 marca 
1933 r.~godz. 10.30.

1) Otwarcie Zjazdu.
а) zagajenie,
ib) pow-itania.
2) „Przesłanki ideowe reformy 

.Szkolnictwa (Ustrój i programy)" —- 
referat wygłosi w-iceprezes Wydziału 
Sekcji p. Stefan Drzewiecki.

3) Dyskusja.
Przerw*a obiadowa —  wspólny o- 

biad. *
Godz. 17. 4) „Zadania nauczyciela 

'szkoły średniej w pracy społeczno- 
oświatowej' - referat, wygłosi p. 
Ludwik Stańczykowski.

5) Dyskusja.
б) Wybory Komisyj:
а) Małki,
to) Wnioskowej,
c) Weryfikacyjnej.
Czarna kawa — godz. 20.
II-gi dzień obrad— 4 marca 1933 v. 

godz. 9.
Godz. 9. 1) Obrady Komisyj.
Godz. U. „Szkoła średnia a uni 

wersytet i nauczycielstwo obu stop
ni" — referat, wygłosi p. Michał 
Kapp.

2) Dyskusja.
3) Sprawozdanie z działalności 

Zarządu.
4) Dyskusja.
5) Wybory Zarządu Sekcji Okrę

gowej.
б) Sprawozdanie Komisji Weryfi

kacyjnej.
7) Sprawozdanie Komisji W nio

skowej.
8) Uchwalenie wniosków.
9) Zaniknięcie Zjazdu.
Wspólny teat1* — godz. 20.
Miejsce obrad ul. św. Anny 2 —

ni. 4.
 oOo.------

Powsinie Koh Topologów 
p*zy list. Eur. Wseh
Inauguracja prac Koła.

'W! celu zapoznania słuchaczy Szkoły, o- 
raz szerszego ■społeczeństwa z iz-a/daorajnl 
Koła .i przedstaw ienia całokształtu pojęcia 
o  T urcji daw nej j dzisiejszej Zarząd Koła 
ćo rgan iiow ał inaugurację .prac Koła, która 
się odbyła w diniu 26 .lutego r. b. o godz. 18 
w lokalu Sz.k., Arsenalska 8. Obecnością swą 
uroczystość zaszczycił': Konsul Łollewski p. 
E elikś Donass, Dyr. Szk. ip. Wł. Wtellhorski, 
Kur. Koła J.E. Prof. Chan Szapszał p.p. p ro  
fes. Szkoły, p ro k u ra to r S ąd u , Najwyższe
go p. Kryczyński, kolonja karaim ska, talar 
ska i' inn i goście oraz słuchacze Szkoły.

Na iwsliępie prezes Koła p. R yszard Po- 
d n u n a s  przyw itał gości p rzedslw iając w  król 
kich słow ach pow stanie Koła oraz jego ce 
le . Myśl założenia koła, którego zaaaniem  
byłoby pogłębianie znajom ości języka tu- 
redkiego zaistn iała jeszcze w lutym  1932 r.
2 m arca tegoż ro k u  pow stało orno, lecz z po 
w odu feryj wielkanocnych;, później po ry  
egzam inacyjnej d fery j letnich nie zdołam 
rozw inąć się.

Jednak  zim ą już 1933 r . .przybrało to  Ko 
ło  kształty  Teaflme. 25 sltycznia zatw ierdza p. 
D yrek tor statu t. Zadaniem  Kota T urkolo- 
gów jest w pierw szym  rzędzie p o g łęb iań e  
znajom ości języka tureckiego. Dalej — poz
nan ie  historj.i politycznej T urcji oraz stosum 
ków łączących ten  k ra j z Polską jak  daw 
n iej tak  i dziś, naw iązanie (kontaktu z orga 
n izacjam i akadem ick.em i w Turcji.

Wl dalszym ciągu prezes inform uje zebra 
mych o pracach  i zam ierzeniach n a  przysz
łość. Dzięki staran iom  Z arządu oraz p rzy 
chylnem u stanow isku p. D yrektora w krótce 
już róż,pocznie się sem inarium  jęz. tu rec
kiego, które łaskaw ie po d ją ł się prow adzi" 
prof. jez. tureckiego J. E. Chan Szapszał. 
Koło już zaczęto opracowywać słownik po l
sko - turecki. Jedną .7 prac w ykonanych ,es<t 
dzisiejszy referat, k tó ry  będzie stanow ił wstęp 
.do rocznika Koła •

W  punkcie drugim  program u K urator Ko 
la przedstaw ił sposób w ykładam  a języka tu 
reckiego oraz jego osobliwości ,  w ielkie ró.; 
,nice w porów naniu  z językami imnem,1 wy 
kładanem : w- Szkole. Po rzuceniu kilku u 
wag na tem at ainicjaływy założenia Koła, 
sk łada podziękow anie p  D yrektorow i za za
tw ierdzenie sta tu tu  bez zastrzeżeń i za przy 
chylne stanow isko względem Koła w.ogóla, 
pocizeuT oddaje gtos prelegentow i.

Wi’ee-prezes Koła p. W ład. Jewsiewicki 
w  referac ie  p. t. „M ustafa Kemał Pasza i 
europeizacja, T urc ji"  przedstaw ia pokrótce 
h istorjęi u stró j polityczny, sądowy i a d m 
inistracyjny, życie pirywallne i rodzinne daw  
nej T urcji oraz h is to rję  p,dlityczną do i oku 
1919, ilu stru jąc  obrazam i z ży-ęia T urków  
przez przezrocza.

W  dirfittej części daje  życiorys M ustafa 
Kemal Paszy, opow iadając zebranym  o jego 
dzieciństwie, młpdnści, działalności rew olu 
cyjnej, o m om encie w ystąpienia na w idow 
nie d 7.iej.0kva. Następnie prow adzi .zebra
nych n a  po le  w alk keimnlietów o wolność 
narodu , m alit je  ponury  obraz najciężs."vc li 
chw il ongiś po tężnej P orty  Otomań.skiej. Mu 
stnfa Kemal Pasza zwycięża — lud, wdzięc-z 
ny za ocalenie, .obiera go pierw szym  p re /v  
denltem republik i tureckiej. W  Angorze, stc 
licy mokrej T urcji zasiada parlam ent i rząd  
narodow y.

Teraz następu ję  p rzekształcanie Turon, 
Kemal Pasza buduje ją  na nowych podsta
wach. Szereg refo rm  jak  szkolna. jęzv'kown, 
m ałżeńska, sadow a zbIiża,**kra j do ku ltu rv  
zachodu. Spotyka się to  często z oporem , 
szczególnie ze strony duehicJwieństwa, lecz 
GAZI, jak nazyw ają pospolicie prezydenta 
republiki, jest tak popularnym , że swvm da 
rem  słowa poltrafi przekonać obywateli.

R eferat został zakończony wierszem p. t. 
„Gaziye" odczytany przez prelegent? w ję- 
,zyku tu reck im  i w  przbkładz'e polskim . Bar 
wme ilu strac je  rzucone n a  ekran, p o v w o kły 
zebranym  osobiście poznać Kemala Paszę w 
wieku m łodvm  i czasów obcanyoh oraz n ie
k tó re  zakatki Stam bułu .i parę  fragm entów  z 
życia Turków .

Na zakończenie p. D yrektor złożył podzię

d ecykttią  o uo^bdzie
Czem iesc pięknou„ bej zdrowych, 
pięknych zębór/? Obowiązkiem ka
żdego czlov*ieka :esr zachować zdro
wie zębów przez staraime utrzymy-y 

*waoie ich w czystym stanie. |  Właś
nie w tym ceiu stwotzono pastę do* 
zębów. Colgate, która bez zarzutu 
spełnia swe zadanie- Ricsztę tizeba 

pozostawić le
karzowi., den

tyście, którego należy odwiedzać dw a 
razy do roku. 

Dzięki swei specjalnej właśc' 
w o c i  czyszczenia pasta C o l g a t e *  
usuwa szkodliwe resztki pokarmów 
z najbardziej ukrytych szczelin po
między zębami. Należy jeszcze dziś) 
kupić tuDę pasty do zębów Colga
te, kuórei miły aromat spraw a spe
cjalną przyjemność.

i

rtbbon m m
Wymawiać K o l g e tP/iSTA DO ZEBOV/

Ruch w sferach rzemieślni
czych Włf!?.

Doniosła ktTferencja szevjctvja 
wileńsul&go.

W związku z traktatem handld-' 
wym, jaki zawiera Polska z Rosją 
sowiecką, Izba Rzemieślnicza w W il
nie zwołuje na jutro na godzinę 19 ą 
zebranie przedstawcieli ■szewetw a 
miejscowego dla omówienia spraw 
niezwykłej wagi dla tej gałęzi rze
miosła wileńskiego. Mianowicie w* 
tiaktacie między innemi figuruje do
stawa dła Rosji 100,000 par obuwia 
wykonanego przez rzemiosło polskie.

Wileńska Izba ma zamiar na ju 
trzejszej konferencji powołać do ży
cia specjalną komisję, któraby zajęła 
się organizacją szewetwa wileńskiego 
i zbadaniem jego możliwości wytwór 
czej. Komisja ta orzekłaby, czy szewc 
two wileńskie mogłaby się ubiegać o 
częś tej dostawy 1 zmontowałaby apa
rat gotowy do pracy.

Prawdopodobnie jednak iszewc- 
two wileńskie będzie zabiegało o tę 
dostawę i to o 25 tysięcy par obuwia.

s (hołd

R A C J O
WILNO.

PIĄTEK, dn ia  3 m arca 1933 r.
11,40: Przegląd (prasy. Kom. m eteor. Czai. 

12,10. Muzyka z  płyt. 13,20: Kom. m eteor. 
14,40: P rogram  dzienny. 14,45: Utwory Ke- 
teibey‘a (płyty). 15,15: Giełda rolnicza. 15,25: 
Kem. WSI. Tow. Org i  K. Rolniczych. 15,35: 
Chwilka skrzypcona (płyty). 16,00: „Mała 
skrzyneczka ‘ —• lisiy  dzieci o-mowi Ciocia 
Hala. 16,20: „Feodaliztm — odczyt dia m a ' 
turz. wygł K. Paszkiewicz. 16,40: .Pow stanie 
styczniowe a zsgram ca" —  odczyt wygł. H. 
Łile. 17,00: Koncent, K om unikaty. D. c. 
certu. 17,55: P rogram  n a  sobotę. 18,00:' „An 
toni M alczewski" — odczyt dla m atnrz. wygł. 
prof. K Górski. 18,20: W jad. bieżące. 18 25. 
K oncert życzeń 1-8,40: Zc spraw  litewskich 
18,55: Rozmaitości. 19,00: Godz. ode. pow. 
19,10: Rozmaił. 19,20: .O Lnie d w ełnie" — 
odczyt wygł. ,ini. M ierczyński. 19,30: Głod
nego najkarm .ć" —- felj. wygł. A. Fudakow  
sku 19,45* P ras dz. radj" 20,00: „Życie 1'tera 
ckie" —■ felj. wygł. St. Adamczewski. 20,15 
O mówienie Konc-rtu. 20,30: K oncert E u ro 
pejski. 22,30: W iad. sport. 22,35: Dod. do n ra  
sowego dz. rad j. 22,40: Muzyka tan. 22,55: 
K om unikat m eteor. 23,00: Koniec progTamu.

W A R S Z A W A .
PIĄTEK, dn ia  3 m arca 1933 r.

15,35: „Przegląd w ydawnictw  perjcdyez- 
ńych". 15,50: P łyty gram ofonowe. 18,50: Ko 
'm unikalt dla narc iarzy  (Kraków).

Pomoc dla bezrobotnych 
nie jest filantropją  
lecz samoobroną/

Filmy w iter.sk^e
Cześć) szacunek!

Żadna praca m e hańbi. Po kilku tysiącach 
lat rozw oju historycznego ludzkość nareszcie 
doszła do tego m ądrego wniosku. Niestety 
jednak jeszcze nie stanęła na takim szczeblu, 
by wyzwolić się zupełnie z pod dawnego, 
błędnego podziału na zawody miłe i przykre. 
Już wiemy, że żadna praca nie hańbi, nie
stety jednak są dotychczas zawody, k ‘c ie  
wzbudzają nienawi-ć. j

Poszczególne zav ody mogą wzbudzać nie
naw iść z przyczyn: 1) naturalnych 2) przy 
padkow \ ch.

Z przyczyn naturalnych  nienawidzimy lu 
dzi, którzy zadają nam  bezpośredni ból. N. p. 
dentystów.

Z przyczyn przypadkow ych nienawidzimy 
tych, k tórzy  mogą tylko przypadkow o wy
rządzić nam  krzywdę. Do takich zawodów* 
należy fach wywiadowcy magistrackiego.

Ciężka praca jest takiego wywiadowcy 
Ileż to razy usiłują go w prowadz.ć w błąd 
A jeśli przypadkow o me da się w ziąć n a  ka 
wał, w tedy jest źródłem czyjegoś bólu, zm ar
tw ienia, niedoli.

' Niedawno w m agistracie zjaw iła się ko
bieta cała we łzach.'„N ędza, g łóa ‘ powiadała. 
400 kilogramów ziemniaków — jedyna rzecz, 
pow iada, któraby ją  mogła od ostatecznej 
zguby wyratować. O- zasiłek taki 400 kilo
gram ów  ziemnioków prosi uprzejmie.

W  okienku przyjęto papierek. W y j mo 
inny papierek, kolorowy i kazano poczekaj 
purę dni.

E auza paru  dni służy na  wysłanie w ywia
dowcy celem naocznego zbadania stanu n y  
Jzy pe 'en ta  • _ ,
W yw iadow ca m agistracki m usi być człow ie
kiem grzecznym i ułożonym . Corecte i com- 
me ii faut. Pozaiem  musd mieć dośw iadczone 
ok.. „

'•V szystkie te cnoty posiadał wy,v aih.w- 
ca magistracki, który  jest bohaterem  n in ie j
szego filmu. *

Przyszedł na miejsce... zasiłku. Patrzy do- 
świadczonem okiem , dom im ponujący. -— Po 
m ieszkaniu biegają dwa sipasione pieski; 
Miś i Riś. — ' D ostojna pani, n im  do  go
ścia do przedpokoju  w yjdzie, całe m ie
szkanie zapełnia radosnem  n aw o ływ tucm : 
Misiu 1 Pisiul woła do pzesków.

W ywiadowca jest także bezrobotny 1 ro 
zumie gdzie granica między nędzą a  doscot- 
kiem.

Cholera go poderw ała na tę panią w szla
froku, k tó ra  wyszto do n.ego do przedpokoju 
i py ta  czego chce.

—  Dla kogo ziem niaki <Jla pan. czy dla 
psów? dla kogol — zadał jej pehm bystrej 
złośliwości pytanie.

Psy zaczęły uciekać z piskiem. Raba wy
jechała z pyskiem. Na dowód sw ojej racji 
w ytoczyła w spaniałą oracię. A wszystko po
parła argum entem  pełnym  sprawiedliw ej du- 
tay :

— I pan tak  śmie się odzywać do mnie, 
k tó ra  mam stosunki 1

W yw iadow ca już nie mógł dłużej w ytrzy
mać. W ziął ze stolika lustro. -Podsunął jej 
pod rozkrzyczaną tw arz:

— Stosunki? —  z a o y ta ł  —  w D ani wieku 
stosunki?

Wi -tka była z tego pow odu aw antura. 
W ielu przodków  wezwano na świadków. Ale 
dobrze postąpił wywiadowca. Pełen uznania 
uśc is t jego dłoni! tuz.

RADJ0 UCISZA TROSKI
Magistrat przeorat prrees o Mury 

Franciszkańskie.
Jak j’uż donosiliśmy prowadzony 

od dłuższego czasu proces o „Mury 
Franciszkańskie" między Zakonem 
OO. Franciszkanów a Magistratem m. 
Wilna zakończył się przegraniem 
sprawy przez gnune 111. Wilna.

W( związku z tem dnia 14 marca 
r. b. nastąpi uzasadnienie wyroku w

kow anie gościom za zaszczycenie tej sk ro m 
nej nroczysltośoi swą obecnością. Następnie 
zw raca uwage zebranych, że cele i zadania 
Koła Turkioilogów .przekraczają zakres stun 
jów  sam ej szkoły, bo (posuwają się dalej na 
południe. S tw ierdzając, że m yśl ta  powstata 
w śród słuchaczy, a  więc zdobi, dziękuję in i
cjatorom , a  szczególnie p. K uratorow i Koła 
za  poświęcenie się i pom oc p rzy  realizow a
n iu  tej myśli.

U rządzona przez gospodynie i gospodarzy 
h e rba tka  w ypełnia część n ieoficjalną uroczy
stości.

W ł Jewsiewicki.

tej sprawie. Sentencja wyioku z dnia 
28 lutego r. b . postanawia:

Uznać nieruchomości położone w 
m. Wilnie przy ul. Trockiej pod Nr. 
poi. 12/14, zaułku Kiej'dańskim (daw
niej Głuchym) i Lidzkim pod Nr. poi. 
4/6 i zaułku Franciszkańskim pod 
Nr. poi. 2/7, hipotecznym zaś Nr. 6797 
oznaczonej, za należące na prawie 
własności do Zakonu OO. Francisz
kanów w Polsce i przepisać na rzecz 
Zakonu tytuł własności pomienionzj 
nieruchomości w wykazie hipotecz
nym ks. hip. Nr. 6797, wyjąć z posia
dania gmmy m Wilna powy*ższą nie
ruchomość i uddać ją w posiadanie 
powoda, zasądzić od gminy na rzecz 
powoda 264 zł. 80 gT kosztów sądo
wych 1 505 zł. wynagrodzenia za pro
wadzenie sprawy, thosbę o rygor od
dalić.



K U R J E R  W I L E Ń S K I Nr 5f> (2597).

Uroczyste posiedzenie Białoruskiego 
T-wa Naukowego.

W niedzielę, 5 marca o godz. 
12-ej w sali Filji Białoruskiej Państw 
Ginrn. im. Słowackiego (Ostrobram
ska 9) odnędzie się uroczyste posie
dzenie Towarzystwa z ud/iai ni za
proszonych gości. Będrzie to obchód 
lf>-Iecia istnienia Białoruskiego T-wa

Naukowego, oraz 300-ej rocznicy 
śmierci kanclerza W. Ks. Litewskie
go, Lwa Sapiehy. W  programie uro
czystości — sprawozdanie z piętna 
stoletniej działalności T-wa, oraz re-‘ 
ferat M. Szkielonka poświęcony wiel
kiemu kanclerzowi.

K R O N I K A
Dziś: K unegundy 
Jutro: K azim ierza

W schód Słoiic. — g 5 m. 19 
Z achód . — g 5 m 16

S p o s t-zezem* Zakładu U etsoroloaji U.S.& 
m Wilnie z dnia 2/1 1 — 1933 roku.
C iśniecie średnie w m ilim etrach: 771 
T em peratura  średnia — 3° C.

n a j w y ż s i  t  —  2 J C.
, nA jnu ii) — 6° C

O p a d :  —
W  s t r :  c i s z a .
T e n c e u c j s :  s t a n  s t a ł y
Uwagi: pochm urno , rano m glisto .

—■ Prae widywany przebieg pogody w o d . 
dzisiejszym 3 m arca w/g P. I. M. Naogół 
chm urr o. Rano mglisto, dałem  przejaśnienia. 
Nocą Lim iartcwany dniem leknii mróz. Słabe 
w iatry południow o — ■wschoda:.'.

OSOBISTA
—  W yjazd J y r .  Falkow skiego n a  Inspek

cję kolejow ą. W  dn iu  3 m arca dyrek tor K. 1*. 
w  W ilnie imż. K. Falkow ski w tow arzystw ie 
dyrektorów  wydziałów  udaje  siię n a  k ilku 
dniow ą Inspekcję liniij kolejow ych węzła wi 
leiiskiego.

MIEJSKA.
—. Podatek  lokalowy za pierwszy kw ar

ta ł. Dorna 14 m-aroa upływ a ulgowy termi:n 
u iszczan a bez kar i odsetek za zwlokę po
datku  od lokali za p ierw szy k w arta ł r. b. 
Po ty m  term in ie  podatek  będzie ściągany 
w raz z odsetkam i i karam i za zwlokę oraz 
kosztaam egzekucyjnem u

SPR4WY PRASOWE
— K onfiskaty Wiczoraj za podanie wiad-o 

m ości, p rzedstaw iającej w  falszyw em  świetle 
wywieszenie transparenitu na gm achu dom u 
akadem ickiego skonfiskow ane .zostały gaze
ty : Słowo, Dziennik W ileński, Glos W ileński, 
oraz gazety żydowskie Cajt, Tog i Moment. 
Ponadto  konfiskacie uległy Gazeta W arszaw  
ska i A. B C.

SANITARNA
— Akeja san itarna daje  pom yślne w yni

ki. Przeprow adzona Ilustracja sanitarno-h  
gjeniczna n a . te ren ie  mjiaslta stw ierdziła, iż 
zachorow ań w m. Jutym  na choroby zakaźne 
zanotow ano o  20 proc. miniej niż w  m. sty 
czniu r b. Po-nadto stw :erdzono, iż stan hi- 
gjeniczno-saiutaziny naszych podw órków, 
budynków  publicznych, m leczarń, p iekarń , 
ja tek  m ięsnych a t. p. znacznej uległ poprą 
wie.

Również z p row incji donoszą, iż dzięki 
energicznym  zarządzeniom  władz sa n ita r 
nych Urzędu W ojew ódzkiego w W ilnie epi- 
dem ja  chorób  zakaźnych w pow iatach w o
jew ództw a znacznie zm alała. Ogółem na te 
renie wojew ództw a w ileńskiego w ostatnim  
tygodniu  m. lutego zanotow ano 96 zasłaPm ęi 
na choroby zakaźne.

SPRAWY AKADEMICKIE
— Z A kadem ickiego Oddziału Strzelec

kiego. K om endant Akademickiego Oddziału 
Zw Strzeleckiego stud  USB. w W ilnie p oda-’ 
je  iniiniejszem do w iadom ość1 członków  i syni 
patyków  O ddziału, że w sobotę diua 4 m a r 
ca  rł). o godz. 20 m. 30 w  Świetlicy AOZS. 
przy ulicy Wfelkej 68 m. 2 odbędzie się ze
b ran ie  członków  O ddziału, na k tórem  p. Rvń 
ca  wy głos. refera t p  t. „A utonom ja ak ad e
m icka ‘. Po referacie  dyskusja . Obecność 
członków  konieczna. Goście m ile w idzian

SPRAWY SZKOLNE
— „K az iu t” dniem  wolnym o d  zajęć, 

szkolnych. W  zw iązku z przypadającym  na 
dzień 4 m arca  „K aziukiem " zajęcia w szko
łach średnich i powszechnych w sobotę nie 
odbędą snę. W’ dzień św. K azim ierza odbędą 
*ię w św iątyndarh nabożeństw a.

GOSPODARCZA
— Zwyżka cen produktów  żywnościo

wych. Podług dokonanych obecnie p row izo
rycznych obliczeń w  tygodniu ubiegłym na 
Tynkach wiileńskii-h ceny na produkty  żywno 
.ściowe w stosunku do tygodnia poprzednie
go zwyżkowały o 0.8 proc.

WOJSKOWA
—  Przygotow ania do  poboru  ro c z r ’k.a 

1912. Przygotow ania do poboru  roczn ka 
1912 są ju i  n a  ukończeniu. W kw ietniu u k a 
żą się na ulicach m iasta p lakaty  obwieszcza 
jące  o poborze.

K om isje poborow e p ro jek tu ją  rozpocząć 
swe czynności z dniem  2 m aja. Pobór potrwa 
przez m aj i czerwiec.

ZE ZWIĄZKÓW I STO W.
— Z arząd W ileńsko N owogródzkiej Izby 

Lekar.skiej p rzypom ina sw ym  członkom , .ż 
.zeznania, tyczące się podatku  wyrównawcee- 
go od połączonych uposażeń za ro k ’ 1932, 
w inny być złożone do właściwych Ur.zędów 
Skarbow ych do dnia 15 m arca 1932 r. W szel 
kie czynności zw iązane z tym podatkiem  hę 
dzie załatw iała kance la rja  Izby L ękarsk :c; 
(WHeńska 2ó—3) o d  dnia 9 m arca do 13 m ar 
ca br. w łącznie w  gudzinach 12—.14 d 19—21 
Z ainteresow ani lek a rze  proszeni są o zgła 
szanie się wr tym czasie do kancelarji Izby 
osobiście.

— N ajukochańszem u Apostołowi Niepod 
leglości Ks. B iskupow i D-rowl W ładysław o
wi B a.idurskiem u, w ierni K apewiacy W ileń
scy. Za duszę n ieodżałow anej ś. p. Apostoła 
Niepodległości i polskości Ks. B iskupa Dra 
Wit. Bandurskiego, staraniem  zawsze w ier
nych Mu K apew iaków  w dniu 7 m arca rb. 
o godz. 10 rano zostanie odpraw ione w koś
ciele O. O M isjonarzy nabożeństw o żałobne 
W  nabożeństw ie weźmie udział kom panja  ho 
norow a Kolejowego Przysposobienia W o j
skowego w W ilnie ze sztandarem . *

W ieczorem  tegoż dnia o godz. 19 w sali 
Ogniska K P. W. w  W ilnie p rzy  ulicy Kole
jow ej Nr. 19 odbędzie się żałobna Akadem ja 
ku czci ś. p. ks. b iskupa d-ra W|ł. Bandnr- 
.skiego w rocznicę zgonu.

—• H erbatka  Tow arzyska Koła P  O. W.
Zarząd Koła POW*. w Wliilnic pow iadam ia 
swych członków  i sym patyków , że w dniu 
5 m arca o godzinie 17 w  lokalu Zrzeszenia 
Pracown,ikówr Miejskich przy  ul. Dom inikan 
skdej 2 (M agistrat —  wrejście z -bramy) odbę
dzie s;ę herbatka tow arzyska n a  k tó re j Dv.. 
Wł. W ielhorski w ygłosi odczyt p . t. „ló  
locie pow stan ia  Państw a Litewskiego" zaś 
p . T. Nagurski wygłosi spraw ozdanie ze zjaz
du w W arszawie.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
— R esursa Rzem ieślnicza w W żmle za ■

■praska rzem ieślników  oraz  sym patyków  rze
miosłu rui odczyt p. t. .,Prasa, a  rzem iosło" 
k tóry  w dniu  3 m arca 1933 r. o godz- 20 wv 
głosi p. red. A leksander Budirys-Budrewiicz 
w  sali Resursy przy ul. B akszta Nr. 2.

— D oroczne W alne Zebranie Członków 
Cechu Kzeźników i  W ędiin iarzy  w W ilnie 
zostało wyznaczone n a  dzień 11 m arca br. 
r odbędzie siię w lokalu  Cechu przy ulicy 
Niemieckiej 2ó o godz. 7,30 wiecz.

—• Popu larne  odczyty niedzielne. Koedu
kacyjne K ursy W ieczorow e im. „Komisji E- 
dukacjiciN arodow ej" W ilno ulica  Ad. M ckie 
w icza 23 m. 7 w niedzielę dniia 5 m arca  br. 
o godz. 12 p. p. rozpoczynają  popularne od
czyty niedzielne. Odczyty są  bezpłatne, odby 
w ać siię będą co nieidziela od 12 do 2 p. ]>. 
O program ie i szczegółach m ożna się dowie 
dzieć w sekretarjaoie w spom nianych kursów.

— K apitalizm  społeczny. W  p ią tek  dn.a 
3 m arca o godz. 20 (8 wiecz.) w lokalu  Koła 
Praw ników  Stud. USB. (Zamkowa 11) odbę 
dzie s :ę odczyt kol. Jerzego Bielewskiego pt. 
„K apitalizm  społeczny". Wstęp wolny.

—  Klub W łóczęgów w W ilnie. W  piątek 
dnia 3 bm w lokalu przy uLicy P rzejazd 
12 odbędzie się 114 zebranre Klubu W łóczę 
gów. Początek o godz. 19 mim. 30. Na po
rządku  dziennym  refe ra t p . dyr. W ł. Wiei- 
horskiego p. t. „W nioski w spraw ie ldlew 
s k i e j W stęp tylKoi dla członKów Klubu oraz 
d la członków  Klubu Wlłóczęgów Senjorow.

SPRAWY RZEMIEŚLNICZE
— i P lenarne  zenranie Izny Rzemieślniczej.

W  dniu 15 bm. odbędzie się p lenarne zefer„ 
n ie  radnych  Izby Rzem ieślniczej. Na porząd 
ku  obrad, między innem i, znajdu je  się spra 
w a nielegalnych w arsztatów  rzem ieślniczych 
Na zebraniu m a zapaść ostateczna decyzja
0  sposobach wałki .z nielegilnemu w arsztatam i
1 z meleglinem kształceniem  uczniów.

—- Zabiegi o  kredyty  dta rzem iosła. Dy
rek to r izby Rzemieślniczej, p. M łynarczyk, 
został telefonicznie w ezwany do W arszaw y 
na  konferencję Izb Rzemieślniczych w sp ra 
wie kredytów  dila rzem iosła w Banku Gospo
darstw a Krajowego. Izba w ileńska .stara ś 'ę
0 wyjed'nen’ie k redytu  w  su m ii 1,300,000 /ł.

ROŻNE.
— Statystyka ruchu cywilnego. W stycz

n iu  w Wliln.ie urodziło się 486 dzieci żywych
1 89 m artw ych różnych narodow ości, w tej 
Ubzbie cb rzcśc jan  311. Zmarło w tym że m ir 
siącu  368. Pow ody śm ierci: gruźlica choroby 
organiczne', jse-rca i w ewnętrzne oraz k ilka 
zakaźnych. Małżeństw zaw arto  w  m. stycz
niu ii lu tym  254 cbrześnijańskteh  i 89 me 
chrz eśdi j ańs ki c h

— Noworodki m uszą być m eldow ane w 
ciągu trzech dni. B iuro m eldunkow e siw icr 
dzłło, że wiele dzieci m ających naw et po pa 
rę  lat a :e jes t m eldow anych. Podług daw 
nych przepisów  m eldow anie to mogło. uas 'ę  
pować dop:ero po sporządzeniu  aktów  sta
nu  cywilnego, obecnie zaś wiinno być doko
nyw ane w ciągu 3 dni od ciinia urodzenia.

W ładze okazyw ały dotychczas to lerancję 
w sitosunk-o do nieiprzestrzagających tego ter 
m inu o ile ok res tan  n ie  p rzek raczał kilku 
dni. Ponieważ jednak  przekroczenia te utru 
dniają. ew idencję • ludność5 oraz pra-se sta ty 
styczne w ładze postanowiły w innych pocją- 
gać do surow ej odpow iedzialności karnej.

Ruchania fabryczka sarharyny 
na d worcu wilłtńskim

trafiła w ręcj  policji.
W czoraj wywiadowcy wydziału śledczego 

przyłap uli 1 skonfiskow ali na  dworcu wileó 
skini ruchom ą fabrykę sacharyny.

P atro l wywiadowczy, dyżurujący na dwur 
cu, zauw ażył w śród pasażerów  przybyłego 
do  W ilna pociągu osobnika lazw iskiem  Jan 
Narbutow icz, co do którego policja m iała 
już oddaw na podejrzenia, że znajdu je  się on 
n a  usługach przem ytników  sacharyny.

Rozpoczęto na-d przybyłym  ścisłą obserw a 
eję. Po pew nym  czasie N arbutow icz zgłosił 
się d o  ekspedycji Dagażowej po  okazaniu  
kw itka skąd  o trzym ał dwie sk rzynie  z ja  
kim ś tow arem .

Podejrzew ając, iż w skrzyniach,m oże znaj 
dow ać się tow ar pochodzący z przem ytu, 
wywiadowcy zatrzym ali N arbutow icza oraz 
zrew idow ali zaw artość skrzyń.

P o  o tw arciu  skrzyń  okazało  sic, że zr.aj 
d u ją  się w nich m aszyny potrzebne do produ 
kow ania tabletek  sacharynow ych.

Is tn ie ją  przypuszczenia, iż skonfiskow ana 
fabryka sacharyny  dostarczana była do W il 
na  przez N arbutow icza d la  przem ytnika sa 
charyny, operu jącego  na szerszą skalę.

N arbutow icza zalrzym ano. a m aszyny do 
pr<>diakvwania sacharyny  odw ieziono autem  
policyjnem  do wydziału śledczego.

Jat: nh oczy — to magnes.
Ślepiec też n e da# się oszukiwać.

Na ćogu ulicy N iem leck itj i  T rockiej 
sp rzedaje  od  szeregu la t gazety pow ien Sie 
piec. Ma już on  swoich stałych k lijentów  i 
coś niecoś zarabia. O statnio ślepiec począł 
otrzym yw ać w znacznych ilościach fałszywe 
m onety. Ceąc przyłapać oszusta, ślepiec za 
Opatrzył się w magnes. W czoraj w ieczorem

W ła m u j do sklipu przy ul. Pcmarskjej.
Ubiegłej nocy n icu jaw nien i naraz ie  »pra 

wcy po nprzedniem  w ywierceniu otw oru w 
drzw iach przedostali się d o  sklepu p. P odań - 
ra  przy ulicy P onarsk iej 26, skąd  sk rad li dwu 
w orki cukru , herbaty , kawy, kakao, o raz  In 
nych tow arów  kolonjalnych na  ogólną sum ę 
uonad 2000 zl.

K radzież spostrzegł w łaściciel sk lepu w

osta tn ie j chw ili, gdy już złodzieje opuszczali 
jego sklep.

O kradzieży pow iadom iono policję, k tó 
ra  w sztzęła dochodzenie. W  ciągu noey do  
konano  szeregu obław , w w yniku których 
dom niem anych spraw ców  kradzieży zatrzy
m ano.

Dalsze dochodzenie w toku. (cl

TEATR i MUZYKA
— T eatr Miejski ZASP w WSlnle. T eatr 

W ielki n a  Pohulance — dziś 3 m arca z  powo 
du prótby generalnej „Dziewcząt w m undur 
kach — nieczynny.

— Ju trze jsza  p rem jera  „Dziowcząt w m un 
du rkach" . W  sobotę 4 m arca o godz. 8 ej 
wiecz. odbędzie siię iprem je ra  Tewelacyjnej 
sztuki Chrysity Wiinsl-oe „Dziewczęta w m un
du rkach" . Nowość ta spotka się z pew noś
c ią  tak  jak  na  wszystkich scenach europej 
skich, z entuzjasłycznem  przyjęciem . Pom y
słow a reżyserja  dr. Ro,nard-Bujańskiiego, cis 
kaw e dekoracje Makujinika, złożą się ns ca
łość godną w idzenia ć podziw u.

Udział biierze cały artystyczny zespół k o 
biecy, Szkoła D ram atyczna, oraz siły pom oc
nicze.

—  B ajka  dla dzieci w  T eatrze na  P o h u 
lance. Sobota ,4 m arca  o godz. 4 p. p. ode
grana zostanie śliczna Bajka W. Stani sław 
skiej -p. 1. „W  szponach czarow nicy", k tóra 
n a  p rem jerze entuzjastycznie była p rzy jęta  
przez licznre zebraną dziatwę. Ceny o  50 
proc. zniżone.

•—' A kadem ja ku czci ś p. Ks. Biskupa 
B andurskiego- W, niedzielę dnia 5 m arca o 
godz. 1 w pot. ku uczczeniu sm utnej rocz.n 
cy zgonu św ietlanej pam ięci uieodżałow an S- 
go Ks. B iskupa Bandurskiego, T eatr na  Poim  

Tance urządza uroczystą akadem ję, n a  k tó 
rą  n iew ątpliw ie pośpieszy całe społeczeństwu 
wileńskie.

— N iedzielna popohidnićw ka. W  n ie
dzielę dnia 5 mauroa o godz. 4 p. p. dana bę 
dzźe sensacyjna szituka F odora „Pocałunek 
p rzed iustre-m" w koncertow ej obsadzie ze
społu, z p. Duczyńskim odtw órcą głównej ro 
li Obrońcy.

—  T ani poniedziałek. W  poniedziałek  dn 
6 maTca po cenach propagand,owych od 20 
gr. „Pocałunek przed lustrem ".

— T eatr m uzyczny „L utn ia". W ystępy 
E tny Glstodt. Dzźś ukaże się po raz drugd 
w ytw orna kom edja muzyczna Stoltza „Pep- 
pina , posiadająca n iepospolitą treść, ubur 
wnoną hum orem , werwą, oraz odznaczają"* 
się bardzo  mdlą m uzyką. Nia p rem jerze no
wość rta .zyskała ogóLny poklask i uznanie pa 
bbczności. Rolę główną k reu je  E lna Gistedt 
w otoczeniu Hallmirskiej, Hujdamowicz, Dem 
bowskdego, Szczawińskiego, W}’rwicz-W i- 
chrowskiego r‘ innych Efektow na dekoracja 
■wnętrza dopełnią artystycznej całości. 
Zniżki ważne. R eżyscrja K. Wyrwiicz-Wich- 
rowskiego.

— Poputudniów ka niedzielna w „L utni".
Wj nadchodzącą niedzielę na  przedstaw ieniu 
popołudniiowem po c-enach zniżonych u jrzy  
m y mclodyjmą opere tkę  Jurno  „K rysia Leś
niczanka" z E. Gistedt w ro li ty tu łow ej. Ceny 
miej,sc zniżone. W rdowiJko 'to wielce odpo
w iednie d la  dzieci i  młodzieży.

— K oncert w M ałej Sali M iejskiej (ul' :a 
Końska Nr. 3). S taraniem  Opieki Rodziciel
skiej G im nazjum  J. Lelewela w Walnie odbę
dzie się w piątek 3 m arca 1933 r. Koncert 
Program  w ypełni: Macja de C arm arie pieśni 
i ,arje operow e rozm aitych kom pozytorów .

Początek o godz. 8-ej. Bilety nabyw ać 
m ożna zawczasu w cukierni, Sztralla (Mielcie 
wiicza 12) oraz w dniu koncertu  ,przy wejś 
ciu n a  salę.

— A udycja Polskiego Towarzystw ? Mu
zyki W spółczesnej. W  niedzielę 5 m arca w 
lokalu Związku Zawodowego L iteratów  przy 
ul. O strobram skiej 9 odbędzie się audycja 
Towarzystw a, na  k tó re j po raz  p ierw szy w 
W il ni o w ykonane zostaną utw ory Paw ia Hin- 
denmiitha. W  audycji udział b io rą: p. W a
lentyna Czuchowska (śpiew), zespół kam eral 
n y  i prof. Tadeusz Szeligowski. Początek 
pnuklualn ie  o godz. 8 w ieczór. N'a audycję 
te Towarzystw o zaprasza w szystkich m iłoś
ników  muzyki.

KINA I F I L M Y.
„SVN INDYJ - 

(Pan j
Gały wysiłek inscen;zacjj d reżyserji w pa 

kow any w czysto zew nętrzną efektowr.ość o 
zabarw ieniu egzotycznem. O rjentalizm  dosyć 
szablonowy d- seinsacyjmość tegoż gatunku, 
połączona z jakąś, ndeco, mdłą, pseudofilo- 
zofją. W ystawa oczywiiście kolosalna, prag 
nienie o lśnienia w idza, za dość dużą zaipęw 
n e  -cenę. T rochę słoni dobrze tresow anych, j» 
den tygrys, jedna  pan tera  i m ałe, śild-Gzne pan  
terząfko, loraz {parę p ięknych koni reprezentu  
ją  faunę, a parę  pailm i rycynusów , florę In- 
dyj. W ykonanie aktorskie, bardzo tea tra lne  
i to  ze starego teatru . T eatralność i w fo-rm.* 
—, gadanina przew aża. Wjina to  reżyse?'(n* 
bo w szyscy w ykonaw cy m ają  wszelkie w a
runki -do s-petnienia swoich zadań zupełnie do 
b r r  Bardzo ładna jest, m ałe znana u nas, 
a rtystka  Madge Evans, p a rtn e rk a  R an .on* 
N ovam „ w  tym  film ie. (A ).

Budowa chłodni na rzeźni.
Dziś o  godz. 16 w lokalu Izby Rzcm ilśliU  

czej odbędzie się zebranie kom isji dla u lep
szenia surow ca skórzanego. N a posiedze
n iu  będzie om aw iana ak tualna  sp raw a botk 
wy cl.l.łdni w  rzeźni m iejskiej.

Spraw a ta  sta je  się palącą ze wzgiędn m 
zaw ierany z R osją Sowiecką trak ta t handlo  
w i m ożliwości eksportow e w ileńskich w yro 
bów  m ięsnych do  Rosji.

Jak  dotychczas W ileńszczyzna eksportu je  
jedynie n iew ielk ie ilości w ędlin litew skich 
do F rancji. P o  zaw arciu zaś trak ta tu  handlo  
wego z R osją m ożna będzie wywozić w szel
kie wyroby mięsne. Z tych też względów la
ba Rzem ieślnicza dąży do przyśpieszenia 
spraw y budow y chłodni w rzeźni. (hoł.)

r e w  ja
Sala M le jik i

ul. O strobram  k* 5

DZIŚI N aiak tual niejszy film 
św iatal Po^rnat bohaterstw a 

i w ielk iej m iłości p. t
Początek  seansów

Generał Czeng
godz. 5—7— 9

W rolach głów nych nieza pom nian i- 
bohaterzy  wŁod?i podw odnej* i „S te
rowca* Jack Holt i Ralph Grave*

w  sobotę i n iedzielę  o godz. 3-ej

D źw ięk. K ino -T ea tr

H E L I O S
W ileńska 38, te l. 9-26

s m  Kie^cmA swejDZIŚ. Filrn, który 
oczarow . cały  lw ią t

Sława Pulskl
W ielb iciele  p ięknej muzyki, usłyszą oglądając polskiego CdrilSO. — NAD PR O G R A M : A k tU d lja  d iw ią k O W S  
Na w szystk ie „ ^„n«e balkon 49 y f .  F arter na l-szy seans 80 (JT., na pozost. od 90 g r. Początek  o 4, 6, 8 i 10 .15

k reacji

NO C Y

D źw ięk. K ino -T ea tr

Hollywood
M icklew . 22, te l. 15-28

DZIŚ! Cud na, nowszej 
techniki! Prześliczny 
przebój dźwiękowy!

na całym  św ieeie

R A K G f i  (pieSlł dżungli)B , ■ B \J n iew idziane do tychczas *ceny

W ykonał i reżyRerow ał na Sum«trx« 
Ernest Schoedsack. M rożące krew

atycbczas *ceny. Fiłm ten jes t przedm iotem  podziw u 
Z e  w zględu rsa w ysoką w artość artystyczną d ia  m ło d z ie ż y  dO ZW O lO re.

NAD PROG RAM : N a jn o w s z e  a t r a k e f e  d ź w ię k o w e . Seanse o godz. 4, 6, 8 i !0.!5. w św ięta od 2-ej

P A N
Dziś! Bożyszcze 
kobiet, n iezap. 

wPog»nin * NOVARRO
S Y N  IN O Y J

w najnow szym  
m onum entalnym  
filmie egzot. p t.

W ielka ep o p ea  m iłosna, p rzepych w schodu, nad wyraz poryw , gra i tęskne p ieśn i
NAD oROG RAM ? Urozmaicone dodatki dźwiękowe. Seanse od godz. 4-ej

D źw ięk. K ino-T eatr

t  k  S I N G
W ielka 47, te l. 15-41

DZIŚI
glach ,

N iezw ykłe przyg. w dżun- 
Stfrykańskich, w alka ludzi z 

d rap ieźn . 2wieTzętami, au ten tycz
ne porw anie kobiety przez goryla YNGAGl NAD PR O G R A M : Do^ćitki dźwiękowa.

Seanse o godz. 6, 8 i 10,15, w św od 2-ej 
Na pierw szy seans ce.,y zniżeni .

N A 5 T .P R O G R : ESKADRA 5TRACEŃŁÓW

Z A K ł A S lY  GRAFICZNE

Z N I C Z
T T — — — —  1111

DAW f PRZY UL. Ś-TO j ANSk IEJ 1

ZO ST A Ł Y  P R Z E N I E S I O N E  

KA UL. BiSlCUFIĄ 4 TEL. 340
( L O K A L  BYŁEGO L O M B A R D U )

L I C Y T A C J A
iiW iU N SK I LOMBARD „łkRESOWJA

W ilno, Hetmańska 1 (róg Wielkie] 53) tel. 7-22
podaje  do ogólnej w iadom ości, że 13 i 14 IBSrCa r. b. o godz. 4-ej po poł. 
odbędz ie  się w lokalu lom bardu licytacja nlewykuplonych I niepro- 
longowanych zastawów od Nr. 50.000 do N- luO.iiOO i od Nr. i  do 
Nr. 29,755.

U w a g a : W dniu licy tacji p ro longat N rów licytacy jnych  lom baid  
nie będzie przyjm ow ać.

podeszła do  niego, juk  poznał z głosu, stałą 
k lijen tku , naby ła  gazetę i dala mu 50-gro-* 

-szówkę. P rzy  pomocy m agnesu ślepiec prze 
konał, się, że  d an o  m u falsyfikat i w szczął 
a laram . Nadbiegł policjant, k tóry  kobietę 
zatrzym ał. (c).

l l £ B L £
G W A R A N T O W A N E ,  
WŁASNEGO WYROBU  

po -wviqtkowo tanich kryzysowych r nach 
oraz ŁÓŻKA niklow e, KRZESŁA WIEflLŃSKIE 
pa cenach fab ryczn ych ,na dogodn. warunk. 

w firm ie „WIFDEŃ", W ielka 53
K rzesła do w ynajęcia.

Duży w ybór fornierów  krajów , i zagranicznych

T A ŃC E n a j m o d n i e j s z e  n a  r o k  1933 
w yuczam  w najkrót*zyrn czasie, 

P. BOROWSKI, ul. T rocka Nr. 2, róg N iem ieckiej. 
Nowy kurs rozpoczyna się 8-go m arca o godz. 7-ej 
w iecz. O p ła ta  tylko 10 zł. Za m azura 5 zł. Z ap isy  
w cześniej. Tow arzystw o chrześcijańskie in teligen tne.

udziela iftkci j
z w s z y s t k ic h  p r z e d 
m io t ó w  d o  k la s y  6  ej 
w fą c z n ie ,  m o g ę  b y ć  
t e ż  p o m o c ą  w  n a u 
k a c h  w  roku  s z k o l 
n y m , za  m in im a ln ą  
c e n ę .  Z g ł o s z e n i a  p r o 
s z ę  k ie r o w a ć  d o  A d 
m inistracji „K  WLil.“ 

p o d  „ U d z ie la m "

I. BhuOfriiz
Choroby weneryczne, 

skórne i moczopłciow*,.
ul. WiftiK* Nr. n .

tal. 9 -?l. od 9— 1 i 3—8, 
W. Z . P. 29.

Akusrerkana m
przyjm uje od 9 do 7 wiecz. 
u lica K asztanow a 7, m 5 

W. Z. P. Nr. 69

H ib szk o iD e
z 4 p o k o i  z w y g ó d .

odremontowane,
w e j ś c ie  f r o n to w e ,  

o d  za ra z  d o  w y n a j ę 
c ia  p rzy  u u cy  T atar
sk iej  20. D o w i e d z i e ć  
s i ę  t a m ż e  u  w ła śc ic .

GltUMliil
dis!

PR ZY JM U JE \
na najbardziej 

■ dogodnych w arunkach Ą

a d m i n i s t r a c j a !
„Kurjera Wileńskiego” J
IJL. B I SK U P IA  4  5

eitj
francuskiego

k o repetycje  i konw ersacja 
godz. 13— 15 

ul. M ostowa 9—31

M a s z y n is tk a
p o s z u k u je  p o s a d /
jak lów nież może być an
gażow ana do biura na te r 
minową pracę, rów nież 
w ykonuję różne p race  w 
domu po b. niskich cen ach  
Łaukaw e oferty  do Adiru 
„K urjera W ileńsk .“ pod 

„M aszynistka"

D ź i& iż ć w e
majątku

w pobliżu  Wilna 
do oddan ia  natychm ias t 
Wilno, M ickiew icza 4— X 

Szymano wicz

D R Z E W O  s u c h e  
W Ę G I E L  g ó r i io i l .
po cenach konkuren t, 

poleca

„Płcmneń-
Wilno, Piwna 5.
Sprzedaż rów nież 

na raty.

Pozosfsłe rzfcczy
(kasa pancerna, sam ocho
dy. ubran ia , m aterj. i tp ,)

Mtyprzedaje
L o m b a r d  w likw idacji

B iskupia 4

st. a. wotowski. 23

ZŁOTOWŁOSY SFINKS.
FowieS^ współczesna.

Nie drażnij mnie i kładź w tej 
chwili pieniądze do kieszeni!—krzyk
nął stary, a gdy Turski wykonał t i  
nie chcąc mu się sprzeciwiać, dodał 
— w skrytce, leży dale j spora paczk i 
dokumentów! Są one jednak dla<eie- 
bie bez znaczenia. Pod niemi mały 
czarny zeszyt! Tam wszystko odnaj- 
d/i. sz...

—  Ten? zapyta-t. wyciągając 
mały. starv zeszycik, drżącemi z pod 
niecenia palcami.

— Ten... ten w nim Lipko 
urwał nagle i począł się krztusić.— 
Och, jak im niedobrze...

Turski pośpieŚ/nie, nicz.em skarb 
najcenniejszy schował zeszycik do 
kieszeń' i podbiegi eto chorego. W idić 
Iiylo, że podniecenie, z jakiem od pa
ru minul przemawiał, przyśpieszyło 
sercowy afak i że w f hirsiach bra
kuje mu tchu. Otwierał,jeszcze usta, 
jakbv coś chciał powieu/ieć, lecz sło
wa nie przechodziły przm. \vargi,

— Biegnę po doktora! — zawotał 
Turski i spieszni! jął naciągać palto. 
Było j dnek już za pozna i L'pce nie 
p- mógłby żaden doktó1-. Nagle zała
mał się, niby podcięta, tunął na po- 
i!us. ki. kdka razy konwulsyjnie

drgnął, ‘(joczem jwzostał w bezwła
dzie.

- - l rmarł! - szepnął Turski — 
Słusznie przewidział swoją śm'"TĆ!

Pochylił się nad nim. Ciało sztyw 
niało

T u 1-ki przez th.kIś czai p a /o d a t  
w zadumie. Co dalej icbić? C zy  /. ibrać 
kajet i pieniądze? Czemuż miał się 
wahać, jeśli sam Lipko chu  d t g > 
i nadmieniał, że kosztowna może być 
walka.

Toć spełnia jego wolę nieboszczy 
ka...

Zaniknął skrytkę i powiesił obraz 
na miejsce. Poczem podszedł do tego, 
który mu tak niespodziewanie pośpie
szył z ratunkiem i na zimnem już 
czole złożył pełen wdzięczności po
całunek.

Później na palcach ojruścił miesz 
kanie.

Zbyteczna moja opieka panu 
Lipce! —-oświadczył dozorcy, którego 
spotkał w bramie — przed chwilą u- 
marł, I nikt na świeeie mu już nie do 
pomoże! Zawiadomcie kogo należy! 
A ja, gdybym był potrze bny dla ja 
kiejś formalności, pozostawiam wizy
tówkę!

Wyciągnął z kieszeni bilet.

Och, gdybyż wiedział, na jakie 
nowe narażą się niebezpieczeństwa i 
przykrości pozostawiając w domu, 
v którym mieszkał zegarmistrz Lip
ko. swoi adrejf!

R o z d z i a ł  a T.

ZARĘCZYNY,
Nazajutrz po opisanych w ypad

kach, Kira krążyła niespokojnie po 
pokojach. Poprzeczna zmarszczka 
przecinała jej czoło, a wyraz twarzy
czki taki był zasępiony, iż s ta ry  ka
merdyner. obserwujący ją z niepo 
kojenr domyślił się łatwo, że sprawy 
przyjęły niepomyślny obrót.

Już wczora j chciał zapytać — gdy 
o trzeciej nad ranem pow róciła samo
chodem do domu — bo rad był, iż wo- 
góle powróciła lecz nie śmiał. Teraz 
nie wytrzymał

—• Panienko! szepnął nieśmia
ło, mnąc nieuniłosiernie ściereczkę, 
k tórą przed chwilą wycie-rał jakiś sta 
ry obraz w salonie — oboje Jam się 
znajdowali. -— Jak poszło? Czy jest 
nadzieja ra tunku?

Spojrzała nań wytrącona ze swych 
myśli i niechętnie mruknęła:

— Och tak...
—• Przecież odwoził panienkę ten 

Traub? — dalej nalegał - Wszystko 
idzie dobrze?

— Znakomicie! — odrzekła, a u- 
kryte rozdrażnienie przebiło się w jej 
tonie.

— Znakomicie! Sam Jan -się nie 
spodziewa, jak nu dobrze poszło!

I nie zwracając uwagi na osłupia
łą minę służącego, skierowała się wr 
stronę gabinetu, w którym znajdował 
się dziadek.

Idąc, niby patrzyła uważnie na 
napół opadnięte tapety i na  meble, 
w których przeświecały dziury i na 
poszczerbione, a niegdyś tak piękne 
wazy. Lecz, nie zajmowały jej teraz 
te resztki dostatku, znajdującego się 
w7 ruinie. Co innego zaprzątało myśli 
Kiry.

Za pół godziny miał przybyć T ra 
ub. Aby „prosić" o jej rękę. A ona nie- 
uprzedziła jeszcze dziadka.

Nic dziwnego.
Bo, mimo wczorajszej porażki, 

Klęski raczej, która nastąpiła po tak 
długich przygotowaniach, nie zrezy
gnowała z dalszej walki. Bodaj, jesz
cze więcej nienawielziła Trauba, niżh 
przedtem. Ale, choć całkowicie czuła 
się w jego mocy, choć pojmowała, że 
n?. nic się zda teraz ucieczka, jej 
główka uporczywie szukała jakiegoś 
wykrętu, sposobu ratunku.

Niestety, żadna zbawienna mysi 
nie przychodziła jej do głowy* a czas 
naglił. Należało przed starym księ
ciem  OstTOgskim jako tako upozoro
wać wypadki. Usiłując przybrać m oż
liw ie pogodny wyraz twarzy zastukała 
ero gabinetu, poczem  weszła.

Książę siedział, jak zwykle, w fo
telu przy korriiiuku mając wyciągnię

tą na taburecie chorą nogę. W po 
koju pachło lekarstwem, a choć znać 
było, że musiał wstać niedawno i prze 
szedł tu z sąsiedniej sypialni, był ub
rany, jak gdyby spodziewał :się gości 
lub udawał się na proszony ooiad.

—- A... to ty Kiro! —  ucieszył się 
szczerze na widok wnuczki. — Mówił 
mi Jan, że śpisz, nie chciałem cię bu
dzić. Cóż, czy nareszcie załatwiłaś 
wszystko ?

Kira zmieszała się nieco.
— Oczywiście! — wyrzekła, usi 

lując nadrabiać miną —  wszystkie* 
Interesy zostały jak najpomyślniej zA 
łatwione... Ale prócz tego przynos/ę 
ci jeszcze jedną wiadomość! Tvlko 
nie dziw się bardzo...

Stary pan uniósł się na swym fo
telu.

— Przemawiasz, niczem wyrocz
nia delficka?

Zaręczyłam się, wyrwało się 
raptem tragiczne wyznanie i zaczer- 
wieniłartśię po białka oczu

—  Ty... z kim?
—  Z Traubem!
Książę Ostrogski był nawpół zdzie 

ciniały i nie wiele rozumiał z tego 
co się dokoła działo. Czasami jednak 
miewał przebłyski świadermości, a 
wiadomość jaką posłyszał, przywró
ciła mu jakbv trzeźwość umysłu.

—  Ty -— z Traubem! Z tym... źle 
wychowanym jegomościem, co się 
tak natarczywie dopominał o swoje* 
dwieście tysięcy?

Skinęła głową.
— Ja się na to nigdy nie zgodzęi 

— wymówił Ostrogski niespodziewa
nie energicznie potrząsając głową.

— Kiedy, dziadku...
— Z tym... z tym gburem... — d a 

lej prawił z coraz wzrastającem pod 
nieceniem. — Baronem nie figuruj? 
cym w żadnym uczciwym herbaTzu^ 
Przecież to siary już dziad!

K’re wpiost niewiedziała, jak ma 
uspra wiediwić swe niezwykłe post i- 
nowienic. Najwięcej ją złościło, że to 
ona wl-śnie; musiała p /.r Vonywać 
księcia o ,pożytku" swegj małzeń 
stwa ze znienawidzonym Traubem. 
Ocli, czyż dziadek kif:d\ a ę  dowie, 
jak wielkie czyniła dla niego poświę

cenie. Wstrzymując siłą ł  y cisnące 
się do oczu i spozierając n i portret 
swej matki, zav7ieszony w wielkich 
złoconych ramach, na {przeciwległej 
Ścianie, poczęła tłumaczyć.

—  Zarząd naszemi ir.B i rs.noi wy- 
m*0a koniecznie męskiej ręku Ja sa 
ma, nn dam sobie rady. Oczywiście, 
nie kocham Trauba, uważam to za 
ma.żeństwo z rozsądku . Jest on...-— 
mało nie wyrwało się jej „ostatnim 
szi krawcem", h.c/ głośna >v\ioekła—  
solidnym człowiekiem Nie przet- 
wiaj się, dziadku... doprawdy...

(D. c. n.)

 0 O 0------

 ̂ Wydawnictwo „Knrjer Wileński1* S-ka z ogr. odp. Drukarnia ,.ZNICZ", Wilna Bisknpia 4, tel. S-4u Retiafctor odpowiedzialny Witold Kiszkls.


